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% STO NAGRÓD CZEKA! % Wieki 
Konkurs „Świata Młodych”! 


CZECH 


. 


Jeżeli kochasz RAP... to mu- 
sisz zdobyć tę nagrodę! To pier- 
wsza z serii „Tańcz z nami” 
kaseta wideo wydana przez 
Opus Film. Będą następne! 
WYSTARCZY: zebrać 21 specjal- 
«dych kuponów drukowanych 
w naszej gazecie w styczniu, 
lutym i marcu 1992 roku. 
TRZEBA: włożyć je do koperty 
i po zakończeniu kwartału (do 15 
kwietnia 1992 roku) wysłać pod 
adresem — ,,Świat Młodych”, ul. 
Mokotowska 24, 00-561 Warsza- 
wa, z dopiskiem: Wielki Konkurs. 
Nie zapomnijcie o własnym 
imieniu, nazwisku i adresie. Ku- 
pony będą numerowane od 1 do 
26 (po jednym w każdym nume- 
rze gazety). Nadesłane kupony 
nie muszą mieć numerów kolej- 
nych, ale musi ich być 21. 
MOŻNA: zdobyć jedną ze stu 


nymi: wycieczki do Londynu i Le- 
golandu, najnowsze rowery, de- 
skorolki, walkmany, zabawki 
znanych firm zachodnich, ksią- 
żki I albumy wydawnictw BGW, 
Panda, Egmont American (Dis- 
ney), kasety wideo i płyty kom- 
paktowe, superkoszulki „Świata 
Młodych”. 

To naprawdę nie jest trudnel 
Kupuj „Świat Młodych”, zbieraj 
kupony. Nagrody czekają! 


KUPON 


(100!) nagród przygotowanych 
specjalnie dla Was. Między in- 


Mam przyjaciółkę! 


Czytelnicy „ŚM” często skarżą się, że oso- 
by zamieszczające ogłoszenia w „Kąciku 
Przyjaciół” nie odpowiadają na wysyłane do 
nich listy. Ja miałam szczęście. Dzięki Tobio, 
j kochany „ŚM”, poznałam bardzo sympatycz- 
| ną dziewczynę, z którą koresponduję Już cały 

rok. Jesteśmy zaufanymi przyjaciółkami. Do- 

dziu, nie zmieniaj się! 
Baśka 


Przyślijcie plakaty! 


Piszę do Was, bo już nia wiem, co mam 
robić. Chyba się rozpłaczę. Chodzi o plakaty 
NKOTB. Zawsze, kiedy wchodzę do pokoju 
mojej koleżanki, chce mi się płakać. Ona ma 

| tyle plakatów NKOTB, że głowa boli. Może Wy 
| mi pomożecie? Proszę Was, błagam, przyślij- 
cie mi plakaty! 
Agnieszka 
Podobne listy otrzymujemy codziennie. Nie 
możemy indywidualnie wysyłać Wam pląka- 
tów, zdjęć, informacji o Waszych ulubionych 
zespołach, piosenkarzach, aktorach. Kochani, 
z takimi prośbami piszcie do fan-clubów — po 
to one właściwie są. (Jeżeli chodzi o NKOTB, 
to adresy ich fan-clubów podawaliśmy w nu- 
merze 13). A jeżeli tak Wam zależy właśnie na 
plakatach zamieszczonych w „ŚM — pilnuj- 
cie naszej gazety w kioskach, a najlepiej 
zaprenumerujcie ją na następny kwartał. 


ZRSIRZRC IO 


Jesteście cudowni! 


Gdy patrzę na Waszą gazetę i porównuję ją 
z „Popcornem”, nie mogę dopatrzyć się żad- 
nego podobieństwa. „„Popcorn'” jest przy Was 
Jak piosenkarka z ulicznej speluny przy Ma- 
donnie. Jesteście po prostu cudowni! 
Magda 
Wielu czytelników nas chwali, ale rzadko 
kiedy komplementy pod naszym adresem 
tchną aż takim entuzjazmem i taką swobodą... 
Magdo, dziękujemy Ci bardzo! 


To się kiedyś musi skończyć! 


Jesteśmy zgraną klasą, moje koleżanki i ko- 
ledzy są super! Wszyscy (z jednym wyjątkiem). 
nie lubimy naszej nauczycielki wf. Ona w ogóle 
nie powinna prowadzić lekcji wf, bo tak na- 
| prawdę jest nauczycielką historii. Oprócz tego 
| pracuje jeszcze w bibliotece. Na lekcjach 
| 
| 
i 


wymądrza się i udaje wielkiego sportowca 
w spódnicy. Nam każe przebierać się w kos- 


j tiumy, a sama tego nie robi. Chłopcy mają 
| lepiej, Ich nauczyciel nie przywiązuje wagi do 
| stroju, więc nie muszą się specjalnie przebie- 
rać. Latem grają ciągle w piłkę nożną, a zimą 
| w tenisa stołowego. My grywamy w tenisa 
tylko wyjątkowo... Nie wiem, jak rozwiążemy 
ten problem, ałe się nie poddajemy. Kiedyś 
musi się to skończyć! 


Komandos 

„Komandos'' i reszta dziewczyn z jej klasy 
prawdopodobnie najchętniej zlikwidowałyby. 
tę głupią, nudną :i nikomu niepotrzebną lekcję 
wf. A uzyskany w ten. sposób cenny. czas 
spożytkowałyby zapewne na poszukiwania 
odchudzającej cud-diety.,, Dziewczyny, prze- 
cież nikt nie zmusza Was do robienia skłonów 
lwymachów z czystego sadyzmu, Umięjętność 
zrobienia 20 przysiadów jest tak samo w życiu 
potrzebna jak tabliczka mnożenia, W szkołach 
na Zachodzie kładzie się na ćwiczenia fizycz- 
ne nacisk znacznie większy niż unas — I mło- 
dzież tam jakby mniej cherlawa. Co do stroju 
— naprawdę chcecie ćwiczyć w obcisłych, 
tamujących ruchy spódniczkach, leżeć w jas- 
nych bluzkach na podłodze, zamiatać kurze 
spodniami? I wonieć przepoconym ubraniem 
przez cały dzień? W jednym macie rację — wf 
to tak ważny przedmiot, że powinien go uczyć 
specjalista... 

Uwaga! 
ł Dziękujemy za list uczniom klasy IVd ze 

Szkoły Podstawowej nr 4 w Rawiczu. Dziękuje- 
my również za listy i zdjęcia uczestnikom 
zimowiska w Małem Cichem. Serdecznie Was 


pozdrawiamy. 


Mam 15 lat, chodzę do ósmoj 
klasy. Ponad rok chodziłam z chło- 
paklem. 

Kiedyś wyprawiałam urodziny, 
zaprosiłam Pawła | najbliższych 
przyjaciół. Spotkanie udało się 
świetnie. Kiedy wszyscy wyszli, 
zostaliśmy z Pawłem sami. Za- 
częliśmy się całować. W pewnej 
chwili on położył mnie na łóżku 
| zaczął rozbierać. Zdając sobie 
sprawę z konsekwencji, które mo- 
głyby z tego wyniknąć, powiedzia- 
łam mu, żeby przestał. Ponieważ 
nie reagował na to, co mówię, 
uderzyłam go w twarz i kazałam 
mu się wynosić. 

Potem on stale dzwonił, a ja 
odkładałam słuchawkę. Dzwoni 
nadal, mimo że to było przed mie- 
siącem. Pewnego dnia, gdy byłam 
sama w domu, ktoś zapukał. To był 
Paweł. Po długim namyśle otwo- 
rzyłam mu drzwi. Zaczął mnie 
przepraszać mówiąc, że był tak 
podniecony, że nie wiedział, co 
robi. 

Czy dobrze zrobiłam wyrzuca- 
jąc go wtedy, po urodzinach, z do- 
mu? Ja rozumiem, że dziewczyna 
i chłopak, gdy chodzą ze sobą, 
mają prawo się całować. Ale co by 
było, gdybym temu nie zapobieg- 
ła? Przecież mamy tylko po 15 lat. 
Wiem, że mu na mnie zależy, bo 
gdyby było inaczej, dałby sobie ze 


© Jestem wesołą jedenastolat- 
ką, której skrzynka pocztowa jest 
stale pusta. Lubię zwariowane po- 
mysły i chętnie oddaję się marze- 
niom. Uwielbiam muzykę disco. 
Każdy, kto chce mnie poznać bli- 
żej, proszony jest o użycie czegoś, 
co brudzi czysty papier. Odpiszę 
na każdy list, jeśli do koperty wło- 
życie znaczek. Marta Rybczyńska, 
ul. Sołtana 12 m. 77, 01-494 War- 
szawa. © Mam 13 lat, jestem 
blondynką o niebieskich oczach, 
mój znak zodiaku to Baran. Lubię 
warzywa i owoce, pochłaniam je 
codziennie w niemałych ilościach. 
Kocham śmiech i wolne dni. Moje 
ulubione przedmioty to biologia 
i wf. Uwielbiam, kocham, podzi- 
wiam Madonnę. Naśladuję ją 
(przyznaję się bez bicia), ale dale- 
ko mi do ideału. Zbieram wszyst- 
ko, co jej dotyczy. Lubię też tań- 
czyć, czytać i robić kawały. Ma- 
donniarze (i nie tylko), piszcie do 
mnie! Katarzyna Głuchowska, ul. 
11 Listopada 20 m. 32, 26-600 Ra- 
dom. © Cześć! Mam 13 lat i jes- 
tem spod znaku Wodnika. Uwiel- 
biam zespół NKOTB. Chciałabym 


URODZINOWY SEKS 


mną spokój. Prawdą mówiąc I ja 
czują się żle boz niego. Przeazło 
rok chodzenia ze sobą to Jost ka 
wnł czasu, Czy mu wybaczyć? 
Sylwia 

Gdyby to był chłopak, którego 
dopiero co poznałaś, gdyby to uro- 
dziny były plorwszą Waszą wspól- 
ną imprezą — powiedziałabym. 
Tak, dobrze zrobiłaś. Jośli ktoś 
zaczyna znajomość w ton sposób, 
źle świadczy to o nim I źle wróży 
dalszemu związkowi. Ale ponie- 
waż Pawła znasz już ponad rok 
— powiem: Źle zrobiłaś, traktując 
go jak brutalnego gwałciciela, bo 
przecież nim nie jest. Zamiast 
zwyczajnie z nim porozmawiać, 
wyjaśnić swe stanowisko w tej 
sprawie, użyłaś argumentów osta- 
tecznych — uderzenia w twarz 
I wyrzucenia za drzwi... 

Znacie się z Pawłem długo I bli- 
sko. Ukształtował się więc charak- 
ter Waszych wzajemnych zacho- 
wań. Powinniście już wiedzieć, 
czego nawzajem od sieble ocze- 
kujecie. Nie wierzę w to, że Paweł 
rzucił się na Ciebie w porywie 
namiętności, nie objawiając wcze- 
śniej potrzeby bliższego fizyczne- 
go kontaktu. Nie mogłaś być aż tak 
bardzo zaskoczona, tak całkiem 
na to nie przygotowana. A jeśli 
mogłaś przewidywać, że kiedyś 
spróbuje poszukać takiej z Tobą 
bliskości, nie powinnaś dawać mu 
nadziei na to, że ją znajdzie. 

Wszyscy goście urodzinowi po- 
szli sobie, a Paweł został. I na to 
się zgodziłaś. Całował Cię — i na 


korespondować zarówno z dziew- 
czynami, jak i z chłopcami. Pisz- 
cie! Maria Kozioł, ul. Korabina 18, 
37-433 Bojanów, woj. tarnobrzes- 
kie. (© Mam 12 lat. Lubię horrory, 
filatelistykę i dobrą muzykę. Mój 
ulubiony zespół to GUNS N'RO- 
SES, nie lubię DEPECHE MODE. 
Chciałbym tonąć w listach od Was. 
Kamil Hołubicki, ul. Seminaryjna 
3/16, 78-500 Drawsko Pomorskie, 
woj. koszalińskie. ©© Mam 15 lat. 
Uwielbiam muzykę rap i zespół 
NKOTB. Odpowiem na każdy list. 
Wiek korespondentów nieważny. 
Edyta Niewodowska, 58-564 Sos- 
nówka Górna 160a, woj. jeleniogó- 
rskie. © Hej! Jećli nie macie co 
robić i nudzicie się, to chwyćcie 
długopis i napiszcie do mnie! Jes- 
tem wesołą czternastolatką spod 
znaku Skorpiona. Interesuję się 
tańcem i sportem. Uwielbiam 
otrzymywać listy. Ilona Bogacka, 
Przybysławice 39, 63-440 Rasz- 


p ś 
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to się zgodziłaś. Pocałunki bywają 
różne — delikatne, wyrażające 
czułość, i namiętne, zapowiadają- 
ce pełniejsze zbliżenie. Nie wiem, 
jak się całowaliście. Może Paweł 
miał prawo sądzić, że i Ty prag- 
niesz czegoś więcej niż tylko po- 
całunków? 

Paweł szuka kontaktu z Tobą, 
przeprasza, tłumaczy się, nie chce 
Cię utracić. Rozumie, że się pomy- 
li, że źle zinterpretował Twoje 
zachowanie. Gotów jest przyjąć 
taki układ Waszej znajomości, któ- 
ry by Ci odpowiadał. I to dobrze 
o nim świadczy — nie zamykaj 
przed nim drzwi. 

Porozmawiajcie ze sobą o tym, 
co zaszło. Wytłumacz mu, że nie 
chodzi tylko o to, co nazywasz 


ków, woj. kaliskie. © Mam 10 lat. 
Chciałabym korespondować 
z dziewczyną w moim wieku. Jo- 
anna Dzięcioł, ul. Spółdzielcza 
3/2, 09-210 Drobin, woj. płockie. 

© Mam 14 lat. Interesuję się 
muzyką, modą,  łyżwiarstwem 
| zwierzętami. Izabela Adamczyk, 
ul. Tysiąclecia 9, 27-215 Wąchock, 
woj. kieleckie. (© Mam 13 lat. Je- 
stem ciemnym blondynem o brą- 
zowych oczach. Interesuję się bio- 
logią, zwierzętami i roślinami. An- 
drzej Michałek, 43-476 Jaworzyn- 
ka 578, woj. bielskie. © Jestem 
ciemnowłosą trzynastolatką o nie- 
bieskich oczach. Mam duże po- 
czucie humoru. Lubię słuchać mu- 
zyki, tańczyć, chodzić na dyskoteki 
i prywatki. Chciałabym powięk- 
szyć swoje grono przyjaciół, więc 
nastolatki, piszcie! Mile widziany 
znaczek pocztowy. Gośka Wasi- 
lek, 21-007 Mełgiew, woj. lubels- 
kie. © Jestem wesołym trzynas- 


ej że 
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ODMOWA _ 


konsekwencjami, chodzi także 
o to, że Ty po prostu nie czujesz 
potrzeby takiego kontaktu. Jesz- 
cze nie. I choć w róźnych czaso- 
pismach można sobie poczytać 
o seksie nastolatków, ło wcale nie 
oznacza, że kaźdy, kto ma piętnaś- 
cie lat, do niego dojrzał. Powiedz 
mu, że potrzebujesz jego przyja- 
źni, czułości, jego obecności 
w swoim życiu. Że jest dla Ciebie 
waźny. I że przeskoczenie tego 
etapu pierwszej miłości, ubieranie 
jej na siłę w seks może wszystko 
między Wami zepsuć. 
Jestem pewna, że zrozumie. 
I jeśli mu naprawdę na Tobie zale- 
ży— ana to wygląda — poczeka 
na Twoją i swoją dorosłość. 
ALFA 


tolatkiem, chciałbym korespondo- 
wać z ludźmi w moim wieku. In- 
teresuję się muzyką rockową i ro- 
ckandrollową. Moje ulubione ze- 
społy to NKOTB, Scorpions. Ma- 
riusz Maier, os. Polna 27/37, 
86-200 Chełmno, woj. toruńskie. 
© Chodzę do V klasy, urodziłam 
się pod znakiem Ryb. Uwielbiam 
Roxette, NKOTB, B. Adamsa. Ko- 
cham zwierzęta: konie, psy, koty. 
Chciałabym korespondować z mo- 
imi rówieśnikami. Sylwia Zielke, 
ul. Żytnia 13, 84-120 Władysławo- 
wo. £5 Mam 15 lat, jestem ciem- 
ną blondynką 0 brązowych 
oczach. Interesuję się muzyką, 
sportem |... o tym napiszę w liście 
do Ciebie. Uwielbiam grę w kosza 
i wszystkie sporty wodne. Chciała- 
bym poznać prawdziwych przyja- 
ciół. Agata Matysik, ul. Nowosiele- 
cka 12 m. 16, 00-750 Warszawa. 
© Mam 16 lat, jestem spod zna- 
ku Wagi. Lubię muzykę rock i rap 
Najluźniej czuję się na dyskote- 
kach w szkole. Moim ulubionym 
przedmiotem jest wf. Mam poczu- 
cie humoru. Odpiszę na każdy list. 
Mariusz Spruch, Bogusław 29, 
74-404 Cychry, woj. gorzowskie. 


Możecie do nas 
pisać za darmo. Wy- 
starczy wyciąć za- 
mieszczony obok 
kupon i nakleić na 
kopercie. Zasada ta 
nie dotyczy rozwią- 
zań wszelkich kon- 
kursów — te bez no- 


ZA DARMO 
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"OPŁATĘ POCZTOWĄ (1 
UIŚCI ADRESAT _ dy 


4 u 
rmalnych znaczków 


nie biorą udziału 
| SR | 


, KA DAJ losowaniu na- 
Anaąnanazaj gród. 


W tym roku obowiązuje nowa za- 
sada drukowania ogłoszeń w Kąci- 
ku Przyjaciół i w Biurze POD. Pierw- 
szeństwo w kolejce do druku będą 
miały listy, do których dołączycie co 
najmniej 8 kuponów z Kleksem. Za- 
sada ta obowiązuje również w na- 
szym nowym Kąciku Życzeń. Jeśli 
chcecie, by na łamach „ŚM'' ukaza- 
ły się Wasze gratulacje czy pozdro- 
wienia w odpowiednim terminie 
— piszcie z miesięcznym wyprze- 


UWAGA! TO WAŻNE! 


dzeniem. Gdy nakleicie na kopertę 
nasz bezpłatny znaczek, powinniś- 
cie liczyć się z tym, że przesyłka 
„poleżakuje”* dodatkowo na poczcie 
ok. 10 dni, oczekując momentu wy- 
kupienia przez redakcję kolejnej pa- 
rtii listów. 
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Psychozabawa 


Idzie wiosna! Pora więc na wiosenną miłość. Zanim jednak się 
zakochacie, przyjrzyjcie się bliżej swojemu sercu: jakie ono jest, czego 
najbardziej chce, czego potrzebuje. Aby Wam w tym pomóc przygoto- 
waliśmy nasz „kolorowy test”. Wystarczy wybrać kolor, który najbar- 
dziej lubicie, aby dowiedzieć się czegoś więcej o swoim sercu, 
oczywiście, z przymrużeniem oka. Można też sprawdzić swoją sym- 


patię... 


Jakiego koloru jest 
_TWOJE SERCE? 


% RuDY 9 


To jest kolor radości, aktywności I namiętności. 
Jeśli wybrałeś(-aś) kolor rudy, to prawdopodobnie 
aż kipisz energią i wesołością. Nie jesteś jednak 
stały(-a) w uczuciach i potrafisz zmieniać ich obiekt 
nawetco kilka tygodni. Ale kiedy już kochasz, nawet 
jeśli miałoby to trwać kilka dni, to całym sercem... 


Y._ NIEBIESKI 9 


Uczucia zajmują bardzo wiele miejsca w Twoim 
sercu, a miłość jest największą wartością w Twoim 
życiu. Jeżeli już zakochasz się — to szczerze, 
uczciwie i na długo. Tego samego wymagasz też od 
swojego chłopaka (dziewczyny). Aby być szczęś- 
liwym(-a), musisz trafić na osobę charakterem 
podobną do Ciebie. 


9 CZERWONY 


Jeżeli wybrałeś(-aś) kolor czerwony, to najpraw- 
dopodobniej jesteś zazdrosny(-a). Swojemu chło- 
pakowi (dziewczynie) potrafisz urządzać sceny 
z byle powodu, jeżeli tylko podejrzewasz ją (go) 
o niestałość. Twoje serce jest niezwykle czułe 
i delikatne, ale przy okazji egoistyczne. Nie ścier- 
piałoby, gdyby miłością lub przyjaźnią musiało się 
dzielić z kimś innym. 


Y BIAŁY 9 


Czujesz się dobrze wśród ludzi otwartych i szcze- 
rych, ponieważ sam(-a) taki(-a) jesteś. Jeżeli jednak 
wokół Ciebie nie ma takich ludzi, to jesteś trochę 
osamotniony(-a). W miłości bywasz naiwny(-a) i łat- 
wowierny(-a). Dajesz się wodzić za nos. 


% ZIELONY 9 


Masz charakter! Zawsze wiesz, czego chcesz. 
Jeżeli chłopak (dziewczyna) w jakiś sposób narazi 
Ci się, to potrafisz być bezwzględny(-a) i natych- 
miast zrywasz. Tak samo postępujesz z przyjació- 
łmi, którzy Cię zawiedli. Nigdy nie bywasz sen- 
tymentalny(-a). Jeżeli ktoś Ci podpadł, nie ma już 
u Ciebie żadnych szans. 


% POMARAŃCZOWY 9 


Jesteś osobą niezwykle żywotną, towarzyską 
i bezpośrednią. Nazywają Cię czasem duszą” 
towarzystwa. Nie mógłbyś (mogłabyś) żyć bez swo- 
jej „paczki””. Nie potrafisz ukrywać uczuć. Toteż gdy 
zakochujesz się, to wszyscy od razu wiedzą w kim. 
To Ci ułatwia życie, ponieważ obiekt Twoich uczuć 


też od razu wie, co jest grane... 


9 FIOLETOWY 9 


Jesteś marzycielem(-ką). Potrafisz spędzać całe 
godziny na rozmyślaniu, wszystko jedno o czym. 
Lubisz samotność. Żle się czujesz w dużym towa- 
rzystwie. W miłości jesteś nieśmiały(-a), a nawet 
wstydliwy(-a). Nigdy pierwszy(-a) nie okazujesz 
swych uczuć. Mimo że Twoje serce dość często bije 
dla kogoś bardzo mocno, na zewnątrz nie przedo- 


staje się ani odrobina uczucia. 


9 JASNONIEBIESKI 9 


Jesteś bardzo romantyczny(-a). Mierzysz siły na 
zamiary. Chciałbyś(-abyś) urządzić świat w taki 
sposób, aby wszyscy byli szczęśliwi. Twój idealizm 
oddala Cię trochę od prozy życia, ale jeśli tylko 
dostrzeżesz gdzieś zło, jesteś gotów (gotowa) od 
razu z nim walczyć. Kiedy jesteś zakochany(-a), to 


Twoje uczucie jest bardzo głębokie i szczere. 


Y BRĄZOWY 9 


Raczej nie miewasz wielu przyjaciół. Większość 
Twoich kolegów (koleżanek) uważa, że jesteś zaro- 
zumiały(-a), chełpliwy(-a) i wynosisz się ponad 
innych. Ale to nie jest prawda. Owszem, cenisz 
sobie własną osobę, ale jesteś też nieśmiały(-a) 
i nie masz zaufania do ludzi. Twoja dziewczyna 
(chłopak) musi być jednocześnie Twoim najlep- 
szym(-ą) kumplem (kumpelką). Chciałbyś(-abyś) 
spędzić z nią (nim) dużo czasu i zawsze mieć 
o czym porozmawiać. Toteż powinien(powinna) on 
(ona) mieć podobne do Twoich zainteresowania. 


nasze Sprawy amm 


Dojrzałość to przede wszystkim 


— odpowiedzialność 


DORASTANIE 
DO MIŁOŚCI 


Odpowiadamy za siebie, za swojo postąpo- 
wanie, ale także — częściowo — za spokój 
| szczęście tych, których kochamy, 

Poprzednie zdanie drażni oczywistością 
Ale czy równie oczywiste wydaje wam się 
twierdzenie, że podstawą odpowiedzialności 
jest rzetelna wiedza o sobie, o własnym or- 
ganizmie i psychice? 

Nie wolno tłumaczyć wyrządzonej sobie czy 
Innym krzywdy niewiedzą (nie sądziłam, że 
mogę zajść w ciążę) czy też tym, że się 
wstydziło zapytać. To prawda, że czasem nie 
umiecie sformułować pytania, że niełatwo jest 
pytać o to, co się z wami dzieje lub będzie 
działo za rok, miesiąc, za chwilę... 

Fizyczne objawy dojrzewania, problemy se- 
ksualne nastolatków (i nie tylka), przebieg 
ciąży, zjawiska psychiczne towarzyszące do- 
rastaniu — to są sprawy ważne dla każdego 
Trzeba zgromadzić wiedzę na ten temat, czyli 
bez fałszywego wstydu zadawać pytania. | czy- 
tać. 

Odpowiednie lektury, po pierwsze, dostar- 
czą podstawowych informacji („żeby nie wy- 
szło, że jestem strasznie głupia”), a po drugie, 
będą stanowić materiał do przemyśleń na 
poważne tematy (jak ma wyglądać moja mi- 
łość, czego oczekuję od drugiego człowieka?) 
Co prawda, o mądre i dobrze napisane książki 
przeznaczone dla nastolatków — myślę o ksią- 
żkach omawiających fizyczne i psychiczne 
aspekty miłości — jest dość trudno, ale warto 
zdobyć się na wysiłek, poszukać w biblio- 
tekach, wreszcie sięgnąć po książki poważ- 
niejsze, adresowane do dorosłych. 

Można jeszcze kupić ENCYKLOPEDIĘ WY- 
CHOWANIA SEKSUALNEGO DLA NASTOLAT- 
KÓW (opracowaną przez zespół francuskich 
lekarzy, wydaną przez BGW). Niech was nie 
zmyli tytuł — to nie jest typowa encyklopedia 
Nie ma w tej książce haseł przedmiotowych. 
Są za to pytania (zadawane przez francuską 
młodzież) i odpowiedzi ułożone według tema- 
tów wiodących: ,„Anatomia i fizjologia”, ,„Mie- 
siączka”, „Stosunek seksualny”, „Para i ma- 
cierzyństwo”, „Ciąża”, „Choroby”, „Okres 
dojrzewania”, „Problemy uczuciowe i sek- 
sualne u nastolatków”. 

Informacje zawarte w encyklopedii są bar- 
dzo konkretne, bez kwiecistych opisów Pod- 


oorneowaca piret diecie 
Oiboria Tortymana 

jasna Cohena 
Jzegpoaiwe Kalna Nathan 
Chuttiena Verden 


stawowe terminy z zakresu blologii trzeba 
Jednak znać albo podczas czytania mieć pod 
ręką np. „Mały słownik biologiczny”. Dużo 
ilustracji spełniających funkcję informacyjną, 
ładne zdjęcia 

Przy lekturze — nie tylko tej encyklopedii 
— należy pamiętać, że fizjologia dojrzewania, 
zapłodnienia, ciąży | porodu jest niezmienna 
od wieków | wszystkie książki mówią to samo, 
natomiast rozdziały dotyczące zapobiegania 
ciąży, sądy wartościujące, opinie autorów (a 
nawet autorytetów naukowych) bywają dys- 
kusyjne, zależne od światopoglądu i aktual- 
nego stanu nauki 

Książka Michallny Wisłockiej „SZTUKA KO- 
CHANIA. WITAMINA M” powinna być lekturą 
obowiązkową każdej dziewczyny, powiedzmy, 
od dwunastu lat. (To mój pogląd — możecie 
oczywiście dyskutować na ten temat). Autorka 
pisze o macierzyństwie i o tym, jak do tego 
ważnego zadania można się przygotować, 
zaczynając właśnie od wieku pokwitania 
Chłopcy też powinni tę książkę przeczytać, 
oczywiście pod warunkiem, że wyrośli już 
z okresu szczeniackich wygłupów 

Bardzo cenię doktor Michalinę Wisłocką za 
rzetelne podejście do tematu, za znajomość 
życia i psychiki kobiet i za — nie wstydzę się 
tego słowa — miłość do dzieci, nawet tych, 
które mają się narodzić za dziesięć czy pięt- 
naście lat! 

Otóż dr Wisłocka namawia wszystkie kobie- 
ty do prowadzenia wykresów ciepłoty ciała 
Robi to w sposób przystępny, każdy zrozumie! 
Systematycznie prowadzone pomiary prze- 
niesione na papier pozwolą każdej dziew- 
czynie i kobiecie na obserwację tego, co się 
w jej organizmie dzieje, czyli kiedy następuje 
jajeczkowanie, kiedy wystąpi miesiączka. 
Termometr odpowie na pytanie o dni płodne 
i niepłodne, wykaże ciążę czy zaburzenia 
w cyklu menstruacyjnym. 

Dalsze partie książki sa poświęcone ciąży, 
porodowi i pierwszym dniom życia dziecka 
A wszystko z witaminą M — jak miłość. A do 
miłości trzeba dorastać od pierwszego dnia 
życia po to, by umieć ją dawać i — otrzymy- 
wać. 

HANKA DĄBROWIECKA 
Repr. MAREK SZYMAŃSKI 


„Gare wydra 
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ŻYCZEŃ 


Y Beacie Pilch z Tyniowic składam 
najserdeczniejsze życzenia zdrowia, 
szczęścia w miłości, spełnienia wszy- 
stkich marzeń, samych słonecznych 


dni w życiu i uśmiechu na co dzień 
— siostra Agnieszka. * Z okazji mi- 
nionego Dnia Kobiet najserdeczniej- 
sze życzenia zdrowia i pomyślnego 
zdania egzaminów przesyła swej naj- 
lepszej koleżance Agacie i pani Bar- 
barze Niemiec z Połczyna — Pa- 
weł. Y Najserdeczniejsze życzenia 
dobrego samopoczucia, uśmiechu na 
twarzy, słońca i dużo, duża szczęścia 
przesyła Tacie i Mamie — Iwona 
N.v Uli Patrzycznej z okazji Jej 16 
urodzin, dużo słońca, uśmiechu na 
twarzy i spełnienia nawet najskryt- 
szych marzeń życzy Aneta. Y Uko- 
chanej Mamusi najserdeczniejsze ży- 
czenia wszystkiego co najlepsze, 


spełnienia marzeń składają Małgosia 
Kasiań, Piotruś z Tatusiem. Y Z oka- 
zji urodzin chciałabym złożyć memu 
kochanemu Tatusiowi serdeczne ży- 
czenia zdrowia, szczęścia, pomyślno- 
ści i spełnienia najskrytszych marzeń 
— kochająca córka Magdalenka. 
* Mojej kochanej Mamusi życzę dni 
bez kłopotów, dużo szczęścia i mniej 
kłopotów ze mną! Kochanemu Tatuś- 
kowi życzę zawsze uśmiechniętego 
pysia i wiele radości z życia — Magda 
F. z Ostrowa Wlkp. Y Serdecznie 
pozdrawiam moją przyjaciółkę Elwirę 
Moszko i życzę jej, aby spełniły się jej 
najskrytsze marzenia — Tania 
K.Y Kochanej Agnieszce Strenczak 


z okazji zbliżających się urodzin dużo 
szczęścia, zdrowia, dobrych stopni 
w szkole i spełnienia marzeń życzą 
— Mama, Tata, Babcia i siostry: Elż- 
bieta i Justyśka. Y Marcowym sole- 
nizantom: Mamie, Kasi i Wojtkowi 
gorące życzenia składa Joasia. 
*% Mojej kochanej Mamie i wspaniałej 
koleżance Agnieszce Marcol życzę, 
z okazji urodzin, promienistego 
uśmiechu i ziarenek szczęścia w ży- 
ciu codziennym. Dołączam pozdro- 
wienia dla pani Kąckej, dla mojej 
klasy Vlla i dla dziewczyn z Vllc 
— Magdalena Ch. z Jastrzębia Zdro- 
ju. Y Świeżo upieczonej trzynastolat- 
ce, mojej przyjaciółce Pelagii Blok ślę 


najserdeczniejsze życzenia szczęś- 
cia, zdrowia, spełnienia najskryt- 
szych marzeń i sukcesów w życiu 
— Apolonia Krokodyl. * Serdeczne 
pozdrowienia dla zastępów „Sów”, 
„Czyżyków'”, „Jaskółek'" i reszty 
„Czapli'”. Osobno pozdrawiam druży- 
nową „Benkową” z 2 DDH „Nowe 
Gniazdo'', naszą zastępową „Grubą” 
oraz „Pustułki* — „Scorpions” 1 
„George Michael”. * Sylwii R. z Pło- 
skini składam najserdeczniejsze ży- 
czenia zdrowia, szczęścia, uśmiechu 
na twarzy i samych szóstek w szkole. 
Życzę jej także, aby była dobrą narze- 
czoną Grześka — sąsiadka, Matylda B. 
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Dziś, zamiast minikonkursu PANDY, 
NIESPODZIANKA 
KONKURS — BŁYSKAWICA pt. 


POLSKIE 
RASY 
PSÓW 


Tajemniczy, zagadkowy, całkiem nowy 

Przed Wami — jedno zadanie. Oto 10 polskich ras psów 
— 5 prawdziwych I 5 wymyślonych. Podkreśl lub wymień 
na kartce pocztowej prawdziwe. Oto one: 
PSK: polski k 

lńczyk wielkopolski 
seter podlaski 
gończy polski 
Roki podhalański 
ja Jamnik polskowłosy 
rodacz siwy 

polski GRczaiak nizinny 
chart polski 
wodołaz ba! 

Polskie rasy PON e oficjalnie uznane przez światową 
kynologię. 

Odpowiedzi na kartkach pocztowych przyjmujemy 
— uwaga — tylko DO KOŃCA MARCAI 

Skąd tak dziwne konkursowe zadanie? | tak ekspresowe 
tempo? To właśnie jest niespodzianka | zagadka, która 
Wjnzni się już 4 kwietnia, w wydaniu „Świata Pandy” z tą 
właśnie datą. Wśród tych, którzy prawidłowo odpowiedzą 
— rozlosujemy CENNE NAGRODY. Jakle? Ano, to też na 
razie niespodzianka. Ale — warta niecierpliwych domys- 
łów! Zdradzimy tylko, że wiąże się ona z nowym albumem 
— liderem naszego konkursu KTÓRY ALBUM CHCECIE! 
Poznacie go właśnie 4 kwietnia! 

Kartki wysyłajcie pod adresem: „Śwlat Pandy”, ul. 
Peeka 24, 00-561 Warszawa, z dopiskiem POLSKIE 


ul. Żeromskiego 4/3 
01-861 Warszawa 
tel. 659-46-16, 45-49-33 =" 


Nr konta Fundacji: PBK Ill OW 
370015-977168-132-3 7 


Em AmT 
Dzień oc bałe | czama znam chodź 


Podrózujz Pandy marzena - mi 


ROPĘ SSENYEGE. ZENADA 


by poznać Pandę zwiednmymzem _— cały śwal 


fezanaiy Noni eHW Ie 


w pęknym alnme Aj aa 


UWAGA! PREMIERA! OD DZIŚ: 


PANDA MA SWÓJ HYMN 


To oni, czyli TINTILO 


%_Skomponowali tę piosenkę o naszej oficynie % przedstawią jej 
premierowe wykonanie % uświetnią swoją EKOREWIĄ wielkie 
losowanie „SUPERAUTA” % pocieszą smętnych, pomogą utalen- 


towanym. 


Więc poznajmy ich bliżej. Choć... 
przecież dobrze lch już znacie! Przede 
wszystkim — z licznych występów 
w TV, zwłaszcza w Teleranku i roz- 
maitych programach informacyjnych. 
Ale też — z udziału w słynnych, wiel- 


kich koncertach dziecięcych, takich 
jak „Dzieci — Dzieciom”, „Wszystkie 
dzieci nasze są”', „Mała Miss lata'90” 
czy „Zima lubi dzieci”. Byli już na 
takich scenach, jak te w teatrze Syre- 
na, Sall Kongresowej, Operze Leśnej 
w Sopocie, ba, nawet Teatrze Wielkim 
w Warszawie. 

Są Międzynarodowym Dziecięcym 
Teatrem Tańca I Muzyki TINTILO. Ist- 
nieją od jesieni 1988 roku: Od tego 
czasu odnieśli już niejeden sukces 
artystyczny. Śpiewają i deklamują 
w kllku językach, wszyscy zresztą na 
co dzień uczą się języka angielskiego. 
Młodzi estradowi światowcy nie mogą 
Inaczej. Najstarsi członkowie tego su- 
permłodzieżowego zespołu mają po 
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"Wojownicze _ Żółwie Noi. 


marzenia-mi  wpiękcymalbumie _ znakłej - kami. 
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"Zwierzęła Chrontone" - zycem. 


13 lat, najmłodsi po... 4. A mimo to są 
już prawdziwymi profesjonalistami, 
u których zamawia się teledyski i tele- 
reklamy. 

Dla nas zaśpiewają i zatańczą 
z okazji WIELKIEGO LOSOWANIA NA- 
GRÓD „SUPERAUTA” w dniu 25 mar- 
ca br. Pokażą podczas tej imprezy 
swój najnowszy program — EKORE- 
WIĘ „KOLOROWA ŁZA”. „Eko'”' w jej 
tytule — to nie przypadek. Będzie to 
wszakże rewia ekologiczna, w której 
aż rol się od bohaterów w zwierzęcej 
postaci: biedronek, ptaków, wiewió- 
rek, królików, a pierwszoplanowymi 
jej postaciami są Duch Czystości, Zie- 
lona Lady, Pani Woda, choć nie brak 
| istot z... kosmosu. Zresztą — nie 
możemy w tej chwili zdradzić zbyt 
wielu szczegółów, bo niechybnie że- 
psulibyśmy zabawę tym, którzy chcą 
zobaczyć rewię na własne oczy. A wa- 
rto! 


Am/ D 


KMT m 


zTwało Panda - Mpm- 
(ej D 
PEEJZZEJ 

otwójuśmiechgra z Tiniło 


Takie 6kologiczne | przyrodnicze 
zafniłowania nie są czymś dziwnym 
u młodych ludzi, którzy postanowili 
szukać sposobów na odkrywanie 
świata fantazji, podejmować samo 
dzielne próby literackie, kompozytor. 
skle i plastyczne, razem przeżywać 
I wspólnie się bawić. A taki jest właś. 
nie duchowy program zespołu. — Ko- 
cham dzieci, zwierzęta, przyrodą, te 
atr, wolność I marzenia. Bardzo lubię 
poezję, dobrą muzykę, inteligentnych, 
wrażliwych 1 dowcipnych ludzi, 
deszcz... — zwierza się pani Teresa 
Kurpias, kierownik artystyczny I twór 
czy zespołu. Widać, te skłonności za- 
szczepiła i podopiecznym. Kompozy- 
tor zespołu pan Ireneusz Dreger 
oświadcza z kolei, że lubi wszystkie 
pory roku, a choreograf, pani Beata 
Wojciechowska, wschód | zachód 
słońca. Wszyscy więc mają z przyrodą 
wiele wspólnego. 

Przekonajcie się o tym i Wy! Za- 
praszamy na naszą rewię! Pani Tere- 
sa Kurpias wyznaje też: — Nie lubię 
zimna i nie znoszę nudy! Czy w dniu 
25 marca zimno nam nie dokuczy 
— nie możemy być pewni, ale że nie 
grozi nuda — o to możemy być spoko- 
jni! Co rzekłszy, spozieramy w nuty 
| zaczynamy nucić nasz hymn „PAN- 
DA'' | Was zachęcamy, byście poszli 
w nasze ślady... 


Przypominamy 
% WIELKI FINAŁ — 25 MAR- 
CA o godz. 18.30 w OPE- 
RETCE WARSZAWSKIEJ 
% BILETY — W KASIE OPE- 
RETKI | KIOSKU PANDY 
NA PLACU KONSTYTU- 
CJI —o ile ich jeszcze nie 
zabrakło! 
TO JUŻ ZA CZTERY DNI! 


„PANDA” 


Słowa: Teresa Kurplas 
Muzyka: Ireneusz Dreger 


Dzień i noc, białe i czarne, 

z nami chodź, by poznać Pandę. 
Zwiedzimy razem cały świat, 

o niej śpiewają chóry mapl 
Podróżuj z Pandy marzeniami 

w pięknym albumie z naklejkami. 


Panda — o twój uśmiech gra — z TINTILOI 
Panda — tajemniczy świat — i miłość — Pandy 
coś wam powie dziś w sekrecie: 

„CHROŃCIE ŻYCIE NA PLANECIE!” 


„Superauto”, „Miasta świata”, 


Podrózuj z Pandy 


„Wojownicze Żółwie Ninja”, 
„Transformersy” | 
„Zwierzęta chronione'" — Życiem! 
Podróżuj z Pandy marzeniami 


„Gumisie'', 


w pięknym albumie z naklejkami. 
Panda — o twój uśmiech gra — z TINTILO... 


KOLUMNA SPONSOROWANA 


Ten hejnał zaczyna rozlegać się w marcu | jest 
słyszalny do jesieni. Donośny, metaliczny, nie- 
zwykły — czyni na kimś, kto go plerwszy raz 
usłyszy, niezatarte wrażonie Ba, usłyszany nagle 
z bliska — może przestraszyć... Całkiem niedaw- 
no dane mi było wysłuchać opowieści młodej 
osoby, która przyznała, że kiedyś w Puszczy 
Kampinoskiej uciekała przed tym głosem. Zwykle 
Jednak jest na odwrót Ito sprawcy owego niozwyk- 
łego trąbienia umykają przed ludźmi. Należą 
wszakże do najpłochliwszych na naszym kon- 
tynencie ptaków. 

Żuraw... Nazwa tego ptaka jest powszechnie 
znana, a on sam występuje często w literaturze, 
w przypowieściach, przysłowiach i bajkach. No, 
a on sam — czy jest nam znany z widzenia? Chyba 
tylko niewielu ludziom. Ten płochliwy ptak zamie- 
szkuje odległe od miast, mało dostępne moczary 
i jest bardzo skryty. A że moczarów ubywa na 
skutek zagospodarowania — powinno ubywać 
i żurawi. 


mina głos trąbki 
jestzwinię 
cyjnie jest c: 


grywają pt 
wtedy tak, jakby j 
Wiosennym  klangorom, 
rozbrzmiewa ym od r 
towarzyszą często tań 
na obrotach tułowia, po 
waniu. 


ca do 
urawi. P 
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Dlaczego piszemy: powinno ubywać? Czyżby 
nie ubywało? Wszakże w zachodniej, ucywilizo: 
wanej Europie wyginęły prawie doszczętnie | na 
przykład w RFN nio tak dawno temu naliczono już 
tylko kilka par lęgowych. Otóż w Polaco, choć l ona 
się „cywilizuje”, nastąpiło coś niozwykłogo 
wzrost liczobności żurawi; miejscami Jest to, 
wręcz „eksplozja demograficzna”. Skąd ten cud? 
Na pewno swoje zrobiła tu ochrona gatunkowa, 
a także stworzenie wielu rozorwatów na śródloś- 
nych mokradełkach dających żurawiom spokojne 
ostoje dla rozrodu. Ale nie tylko. 

Otóż wydaje się, że żurawie nalożą do tych 
nielicznych istot, którym nieco pomógł... socja- 
lizm. A ściślej — jego gospodarka rolna. Nie była 
na tyle prężna, by zagospodarować wszystkie 
mokradła, a z drugiej strony — stworzyła pół- 
dzikie, sztuczne stepy na PGR-owskich polach 
Tymczasem żurawie, po odsiedzeniu pory lęgo- 
wej na zapadłych bagnach, już latem coraz więcej 
czasu spędzają właśnie na polach. Tu całymi 


Wczesnojesienna zbiórka na mazurskich polach 


Żuraw jest dziś, po wymarciu dropia, najwięk- 
szym z naszych ptaków. Uwaga! Okazałe, ciemne 
pióra, zwisające z tyłu tułowia ptaka, to nie ogon, 
ale lotki; sam ogon jest krótki i całkowicie przez 
lotki zasłonięty. Czerwony pasek na głowie — to 
intensywnie ukrwiona łysinka 


Plerworodny... 


dniami żerują, zbijając się w wielkie gromady, 
a na bagna wracają Jedynie na nocleg. Potrzebują 
jednak pól spokojnych, rozległych I dzikich. Wiel- 
kle obszary PGR-owskich użytków (a często ra- 
czej półnieużytków) rolnych, spełniały te warunki, 
a wobec niechlujnej gospodarki nie brakowało tu 
owadów, gryzoni | rozsypanego zlarna, dostar- 
czając żurawlom ulublonego pokarmu. Nic chyba 
tak nle odpowiada tym ptakom w sierpniu I wrześ- 
nilu jak ogromne, nie uczęszczane przez ludzi 
rżyskal! 

Thomas Neumann, szef blura międzynarodo- 
wej organizacji ochrony przyrody WWF, zajmują- 
cego się w RFN ochroną żurawia, odwiedził 
nledawno Polskę | zachwycał się naszą żurawią 
populacją. — Macie wspaniałe warunki do chro- 
nienla tych ptaków! — orzekł. Rzadko gdzie na 
świecie jest tak dobrze | dlatego z 15 gatunków 
żurawi, żyjących w różnych zakątkach świata, 
wiele jest poważnie zagrożonych wymarciem. 

Toteż prezes powołanej specjalnie Światowej 
Fundacji Żurawia, George Archibalt, z pasją | od- 
daniem ratuje ostatnie okazy żyjących np. w Azji 
rzadkich gatunków żurawi. Niewiarygodne, czego 
to nie czynią tacy właśnie, oddani ochronie pta- 
ków ludzie. Wykupują kiepskie łąki, a potem 
budują tamy i zalewają je, tworząc moczary. 
Konstruują platformy dla gniazd. Rozmnażają 


Nadciągają... 
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ptaki w niewoli, stosując sztuczne zapłodnienie, 
a potem wychowują młode w izolacji od ludzi, by 
zachowały naturalną dzikość, i wypuszczają na 
wolność, dyskretnie nadzorując ich życie. Dokar- 
miają dziko żyjące ptaki. Warto robić to wszystko? 
Warto! We wspomnianej RFN, dzięki różnym za- 
biegom udało się już zwiększyć populację z kilku 
par do kilkudziesięciu. 

U nas nikt aktywnie nie chroni żurawi, a wzrost 
ich liczebności uspokaja ludzi odpowiedzialnych 
za ochronę przyrody. Czy jednak słusznie? Wie 3 
wskazuje na to, że nadciągają zagrożenia. Wrez 
ze zmianą systemu gospodarowania w Polsce 
dzikie pola przestają być dzikie — coraz częściej 
są parcelowane i zabudowywane lub poddawane 
intensywnej uprawie. Na leśnych mokradłach też 
coraz mniej spokojnie. Czas chyba, by i u nas 
powstało jakieś biuro ochrony popielatych pta- 
ków. 

W rozpowszechnionych wierzeniach żuraw jest 
ptakiem szczęścia, ma też podobno temu, kto go 
spotka, wróżyć długie życie. Tymczasem trzeba, 
żebyśmy to my zapewnili żurawiowi jako gatun- 
kowi długie życie, a jego wspaniały hejnał uczynili 
hejnałem zwycięstwa dla idei ochrony rzadkich 
zwierząt! 

TOMASZ KŁOSOWSKI 
Fot. autora 


„Mojżesz przed 
krzakiem gorejącym” 


Jeden sandał już zdjęty. Jeszcze tylko 
ten drugi. Ach, jak Mojżesz spieszy się, 
aby zdjąć obuwie, Taki przecież był na- 
kaz Boga. 

Cały obraz tonie w mroku I tylko pło- 
mienie z gorejącego krzaka ośwletlają, 
wydobywają z ciemności postać Mojże- 
sza. Jest on młody, pięknie zbudowany, 
opadające luźno szaty odsłaniają jego 
muskularne ramiona | nogi. Na twarzy 
widać wyraźnie trwogę. U jego stóp jaś- 
nieje łeb barana. Obraz ten jest pełen 
dynamizmu, tak jakby zatrzymano kadr 
filmu. Nie ma w nim nic sztucznego, 
pozowanego, nienaturalnego. Wszystko 
tworzy wspaniałą, harmonijną całość. 

(mk) 
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W odpowiedzi 


na artykuł 


Beaty „Do fanów 


słów kilka” 
(Nr 11 „ŚM”) - dziś 


od fanek 


do Beaty... 


słów wiele. 


3 


Sani 0 
| 

Beata uważa, że większość wykonawców to 
głupki śpiewające bzdury w niezrozumiałym 
przez nikogo języku, co więcej — głupki banalne 
i nieoryginalne. 

To nieprawda! Większość zespołów lub wyko- 
nawców solowych ma w swoim repertuarze piose- 
nki mówiące o poważnych sprawach, choć ja, na 
przykład, wcale nie uważam, że piosenki o zmys- 
łowej miłości świadczą o... zaniżonym ilorazie 
inteligencji wykonawców. 

Co prawda NKOTB rzeczywiście śpiewają sło- 
dziutkie głupotki, ale to jest skrajność — nie 
można po tym sądzić wszystkich. To tak jakby 
ufoludek wylądował na Saharze i powiedział 
„swoim”, że cała Ziemia pokryta jest piaskiem. 
Totalna bzdura! 

A ja naprawdę na tyle znam angielski, by 
zrozumieć większość tekstów (mam trudności 
tylko z piosenkami traktującymi o technologii 
wytwarzania woreczków plastykowych metodą 
polimeryzacji, których to zresztą utworów nie jest 
zbyt wiele). 

Go do oryginalności... 


Uważam, że muzycy są po to, by grać, a nie » 


pokazywać buciki czy bluzeczki. Co mnie ob- 
chodzi, gdy słucham radia, czy wokalista INXS, 
Michael Hutchence, nosi czarne majtki w zielone 
grochy, czy może żółte?! Ważne, że świetnie 
śpiewa i to jest oryginalność. Oryginalność to też 
specyficzna muzyka, taka jak Prince'a, The Doors 
i wielu, wielu innych. Ubranko to drugorzędna 
sprawa, tak jak ramka do obrazu. 

Moim zdaniem, Beata nie rozumie też jeszcze 
jednej rzeczy: jeżeli chłopak zapuszcza długie 
włosy, wkłada dżinsy, to nie dlatego, że chce być 
podobny do idola, ale po to, aby wyrazić w ten 
sposób swoje poglądy (od razu widać jaką muzy- 
kę lubi, np. heavy metal), swą osobowość. 

Ja też próbuję ubierać się tak, aby było widać, 
że kocham rocka. Zakładam dżinsy, bo to mój styl, 
moje „ja”, i nie obchodzi mnie, że wielu moich 
przyjaciół też je nosi. 

Nie jestem jednak za ciuchami „z taśmy”. Jeśli 
na ulicy widać setki ludzi w „piramidkach”” i chust- 
kach „arafatkach”, to już jest naśladowanie in- 
nych. . 

Może Beata w wolnym czasie przemyśli moje 
argumenty sama ze sobą? 

Syl 


Nie uważamy ich 
za chodzące ideały! 


Już dawno skończyły się ferie, ale... itak mamy 
czas dla siebie. Proponujemy więc drogiej Bea- 
cie, aby razem z nami zastanowiła się nad swoim 
listem. 

Piszesz, że bardzo kochamy swoich idoli i, że 
gdy powiesz o nich coś złego, obrzucimy Cię 
błotem — to przykre, ale masz rację. 

Wbrew temu, co sądzisz, nie uważamy jednak, 

" że grupa, której słuchamy, jest chodzącym idea- 
łem — wiemy, że to nieprawda. Co do zrozumie- 
nia treści ich piosenek, zapewniamy Cię, że jestto 
możliwe mimo nieznajomości języka angielskie- 
go. Przetłumaczone ich teksty można znaleźć 
w wielu czasopismach, na przykład w „Nowym 

Zarzewiu” czy nawet w „Świecie Młodych”. Jeśli 


inkubatśr === 


natomiast chodzi o ich oryginalność | niepowta- 
rzalność, to nie rozumiemy, co ma do tego kolczyk 
w uchu i fryzura a la George Michael. Czy Tobie 
przypadkiem nie zdarzyło się spotkać osoby ucze- 
sanej tak jak Ty?! 

Prosisz o zastanowienie się nad sobą, Otóż 
zrobiłyśmy to wcześniej niż Ci się wydaje, czego 
dowodem jest ten list właśnie. 

Pozdrowienia dla Redakcji i wszystkich fanów. 

Fanki z Gdyni 


„Wszystko już było” 


Po przeczytaniu Twojego „apelu do ludu", 
zgodnie z Twoimi prośbami zastanowiłam się. Ale 
nie nad sobą, tylko nad Twoimi poglądami. 

Na samym początku chcę Cię uprzedzić, że nikt 
nie ma zamiaru obrzucać Cię błotem, bo tlą się 
jeszcze resztki tolerancji w młodzieży polskiej, 
a przynajmniej we mnie. 

Przejdźmy teraz do Twoich argumentów. Do- 
szłam do wniosku, że albo kompletnie nie znasz 
tematu, albo ktoś musiał błędnie Cię poinstruo- 
wać. Ja osobiście — będąc zagorzałą fanką 
NKOTB — absolutnie nie twierdzę, że powiedzmy 
Donald Wahlberg jest chodzącym ideałem. Bzdu- 
ra!!! Uważam, że zarówno on, jak i jego koledzy 
z zespołu to zwyczajni chłopcy, którym po prostu 
„udało się”. Jestem w pełni świadoma, że każdy 
z nich oprócz zalet ma mnóstwo wad i niewłaś- 
ciwych (delikatnie mówiąc) nawyków. Mimo to... 
wcale nie przestają być moimi idolami. Wręcz 
przeciwnie. Czytając Twoje stwierdzenie „— oni 
są bardzo mądrzy; ich piosenki uczą jak żyć” 
o mało nie wybuchnęłam śmiechem. Nie wątpię, 
że większość fanów tak właśnie sądzi, ale, moim 
zdaniem, to absurd. Przynajmniej w stosunku do 
NKOTB. 

A co do oryginalności, pozwolisz, że przytoczę 
zdanie, które ktoś niegłupi kiedyś powiedział: 
„Wszystko już było”. Osobiście nie cierpię „ow- 
czego pędu'' | wcale ze swoich poglądów dlań nie 
rezygnuję. Wydaje mi się, że image Kidsów, mimo 
że prosty | niewyszukany, coś w sobie ma. Wiem, 
że wielu ludziom przewracają się wnętrzności na 
widok pierścionków na palcach Joeya, kolczyków 
w uszach Jordie'go, perfekcyjnej elegancji Jona, 
również perfekcyjnej fryzury Daniela czy wyszar- 
panych i powyciąganych, ale czystych (!) ciuchów 
Donalda. A „mnie się to podoba i nikomu nic do 
tego'' — jak to słusznie określiłaś. 

Na koniec moich wywodów chcę „usprawied- 
liwić się”, dlaczego opieram się tylko na przy- 
kładzie Kidsów. Otóż nie lubię poruszać tematu, 
którego nie znam, a Kidsów właśnie znam naj- 
lepiej. 

A może ktoś mi wreszcie wytłumaczy, dlaczego 
ogół ludzi twierdzi, że fanki (bo tych jest zdecydo- 
wana większość) NKOTB uważane są za płyciut- 
kie i powierzchowne, nieciekawe dziewczyny, 
które „poleciały”* na urodę i ogólny wygląd tej 
piątki chłopców?! Dlaczego nikt nie chce przyjąć 
do wiadomości, że ktoś (na przykład ja) może 
kochać kogoś (na przykład Dannie'go) nie za jego 
sympatyczną i śliczną bużkę, lecz za jego charak- 
ter, poglądy i spojrzenie na świat? Bo pod po- 
włoką nieszkodliwego wariata, zgrywnego, nieok- 
rzesanego, kompletnego świra kryje się człowiek 
o bardzo ciekawej osobowości. Ja kocham jego 
wady i zalety jednakowo. Kocham go po prostu za 
to, że jest jaki jest. Wydaje mi się, że... to coś 
więcej niż bycie fanką. (Wybaczcie, że zjechałam 
z tematu, ale to jedna z moich wad). 

Peace out! 
4 Rys. Robert Trojanowski 


Ostatni dzioń wakacji spądziłam w Kra 
kowio. Popalnilam tam (niozaprzoczalnia) 
ńwiątokradziwo. W chwili, gdy roszta mojoj 
rodziny była pochłoniąta nabożnym kon 
tomplowaniom działa Wita Stwosza, ja naj 
zwyczajnioj w świocio zwiałam. Przyciąga 
na magnetycznym uroklom indiańskiej mu- 
zyki, zużyłam pół filmu Kodaka na obfotog 
ratowanie boliwijskiogo zespołu. Nastąp- 
nie, pchnięta niewidzialną siłą, kupiłam za 
20 tysięcy zł kasotę z ich piosenkami I ma 
lodlami. Oprócz tego zdążyłam sią zako- 
chać w czarnogrzywym facecio z tejża 
grupy, który fenomenalnie grał na bębnie. 
Wkrótce potem znalazłam się w naszym 
„Suzuki” zdążającym wytrwale w stronę 
domu, myśląc, że czasem życie jest cudow- 
ne 

Następnego ranka przeszłam samą sie- 
bie. Stłukłam cztery szklanki I klęłam jak 
pijany szewc: kaseta indiańskiego zespołu 
kupiona za 20 patyków po prostu nie miała 
nagranej drugiej strony! Przysięgłam, że 
dorwę tych oszustów | zmiażdżę jak zgniły 
kalafior. Zaprzęgłam do poszukiwań węd- 
rownej grupy wszystkich moich kumpli 
z całej Polski, a nawet... „Świat Młodych” 
Pragnienie zemsty wrzało we mnie przez 
resztę roku. 

kkk 

Trzydziestego stycznia Anno Domini 

1992 wpadła mi w ręce zgnieciona kulka 


Zachęcona rekla- 
mami, wybrałam 
się pewnej niedzieli 
na film Oliviera Sto- 
ne'a „The Doors". 
Po niespełna trzech 
godzinach wyszłam 
z kina oszołomiona. 
To przerosło moje 
wyobrażenia! 

Kochani!!! To nie 
jest zwykły film do- 
kumentalny o „The 
Doors' — to arcy- 
dzieło! 

O filmie dużo sły- 
szałam, poza tym 
chciałam poznać 
więcej faktów z ży- 
cia członków tej 
osławionej kapeli, 


której utwory bardzo przypadły mi do 
gustu. Jeżeli ktoś liczy jednak na to, że 
w obrazie Stone'a zobaczy, co się 
działo po koncercie Doorsów albo jak 
przebiegało życie prywatne trzech 
członków grupy — zawiedzie się. Re- 
żyser bowiem oparł się głównie na 
postaci lidera — Jima Morrisona, 
wspaniale zresztą wykreowanej przez 
Vala Kilmera. 

Widzimy więc rodzącą się miłość do 
Pameli, późniejszej żony, założenie 
formacji i jej pierwsze koncerty, pro- 
blemy Morrisona z nałogiem, jego 
szaleńcze wybryki oraz śmierć. Prze- 
niesieni zostajemy w świat Jima, pat- 


papioru, która po rozprostowaniu okazają 
sią „Życiam Warszawy”. Rzuciłam okiem 
na drobna ogłoszonia |... dostałam cegłą 
w łobl „Życia Warszawy wyleciało mi 
z rąk, pognałam do swojego pokoju, wią 
czylam przeklątą kasotą | wybuchnęłam 
płaczam 


Posłuchaj Enrique, Juan, Roberto! 
szepnąłam, słuchając już boz złości 
melodii „Seńora Chichera" nieważne 


czy spotkamy się w chrześcijańskim nio. 
bie, w Krainie Wiecznych Lowów Czy wną 
stąpnym wcieleniu reinkarnacji Włady 
już nie będę miała Wam za złe toj kasety 
*k*k 

Indiański zespół „SEQUIA” zginął w wy 
padku samochodowym 18 grudnia 1991 
roku 

Większość z Was spyta: cóż nas lo ob- 
chodzi? A ja odpowiem pytaniem: co zrobi. 
łaby populacja fanów NKOTB, gdyby ich 
ukochane „Dzieclaki' zostały któregoś 
dnia zastrzelone przez pomyłkę w roz- 
ruchach ulicznych? 


Milczycie?! 
Racja, wszakże „reszta jest milcze. 
niem” 


Gepard 

PS To nie jest nekrolog. Nie są to też 

kondolencje. Wierzę w reinkarnację, więc 

mogłabym dostać jeszcze od nich po nosie, 
że napisałam im nekrolog. 


JIM MORRISO 


rzymy jego oczami, i, oczywiście, wie- 
my więcej niż jego przyjaciele 
— przed nami Jim nie kryje swej 
tajemnicy. Jako mały chłopiec był 
świadkiem masakry Indian i od tego 
czasu wierzył, że w jego ciele żyje 
dusza Indianina. Morrison w transie, 
podczas palenia trawki czy brania 
heroiny, zdradzający żonę, którą bar- 
dzo kocha... Całe krótkie życie idola 
było takie jak on: szybkie, spontanicz- 
ne, szalone. 

Krytyka światowa nie zachwycała 
się zbytnio filmem i uważała, że to 
jeden ze słabszych obrazów w dorob- 
ku Stone'a. Ja uważam go jednak za 


wspaniały, pięknie 
zrealizowany, prze- 
platany oryginalną 


muzyką „The Do- 
ors"... 
Jim Morrison 


zmarł 3.07.1971 r. 
w Paryżu (prawdzi- 
we powody śmierci 
nie są znane do- 
tychczas), wciąż je- 
dnak żywe pozosta- 


ją jego słowa: 
„There are known 
and unknown 


things, and betwe- 
en are the doors" 
(„Są rzeczy znane 
i nieznane, a mię- 
dzy nimi są drzwi '). 

Opium 


Znani i lubiani o miłości 


ną d 
cztery lata kochałam się w nim „na 
zabój”, ale on po prostu mnie tylko 
lubił i traktował jak dobrą przyjaciół- 
kę. Niedawno moja klasa miała spot- 
kanie po trzynastu latach i byłam 
ogromnie ciekawa, jak wygląda ten 
mój Adonis. Czy jest już panem w śre- 
dnim wieku z zaokrąglonym brzusz- 
kiem, czy też wciąż przystojnym, wy- 
sportowanym mężczyzną. Niestety, 
okazało się, że wszyscy zjawili się 
oprócz Donata, który przebywa w Nie- 
mczech. No cóż, pozostały miłe wspo- 
mnienia... 

Miłość jest dla mnie bardzo ważna, 
podobnie jak chyba dla każdego. To 
ona promieniuje na wszystkie działa- 

'nia człowieka — w domu, pracy, 
w stosunkach między ludźmi. Łatwo 
poznać człowieka, który kocha. Jest 
uśmiechnięty, lubi towarzystwo, 
zwierzęta — po prostu ma pozytywny 
stosunek do świata. Sądzę, że ci, 
którzy potrafią kochać życie, ludzi 
— potrafią też obdarzać wspaniałą 
miłością drugiego człowieka. Ja mam 
to szczęście, że kocham i jestem 
kochana. 


MICHAŁ LISTKIEWICZ (sędzia pił- 
karski, wiceprezes PZPN): 

W moim życiu zawsze był pewien 
konflikt. Miłość dzieliłem między ko- 
bietę i piłkę nożną, co nie zawsze 
satysfakcjonowało moją partnerkę. 
Wciąż zdradzałem jedną na rzecz 
drugiej i odwrotnie, i często nie koń- 
czyło się to dla mnie dobrze. Niedaw- 
no poślubiłem wspaniałą, wyrozu- 
miałą kobietę — Dorotę — i myślę, że 
wreszcie uda mi się pogodzić dwie 
namiętności. 


| ć jej swoje uczu 

cia. Dopiero po latach przypadkowo 
spotkaliśmy się i wspominając przy 
kawie szkolne czasy, dowiedziałem 
się, że i ona kochała się we mnie. 
Czekała jednak na krok z mojej stro- 
ny... 
Jeśli chodzi o miłość w ogóle, to 
uważam, że oprócz miłości partners- 
kiej bardzo ważne jest uczucie rodzi- 
cielskie. Mam wspaniałego syna To- 
mka i zawsze staram się okazywać 
mu wiele serca, dać poczucie bez- 
pieczeństwa i szczęścia. Bo to o nie 
przecież nam wszystkim chodzi. 


dzie, sprawdzi w różnych sytuacjach, 
wychodzą na jaw różnice poglądów, 
charakterów, nawyków, z których tru- 
dno zrezygnować. | pewnego dnia 
partnerzy mają już jasność, że wspól- 


ne życie jest niemożliwe. Ojciec mo- 
ich dwojga starszych dzieci nigdy nie 
miał za dużo czasu na sprawy rodzin- 
ne. Zawsze był przed, w trakcie albo 
po premierze. W czasie wspólnych 
wakacji od rana do wieczora łowił 
ryby... 

Teraz, po zebraniu własnych do- 
świadczeń wiem, że utrzymanie uda- 
nego związku to sprawa mądrości, 
wyrozumiałości i dojrzałości dwojga 
ludzi. Miłość, tak jak wszystko inne 
w życiu, wymaga stałej pielęgnacji, 
nawet gdy układa się jak najlepiej. 
Jednego nie wolno w miłości — po- 
ddawać się prozie życia! 


MAŁ: 
sarka): $ 
Pierwsza miłość? Czy 
tam? Naturalnie! Do dziś noszę w ser- 
cu tamtego Jurka Jabłońskiego 
Chodziłam wtedy do podstawówki 
mieszczącej się w starym, ogromnym 
gmaszysku. To była bardzo ludna 
szkoła. Nawet nas — pierwszaków 
— zebrało się kilka klas... Do jednej 
z nich chodził właśnie obiekt wes- 
tchnień licznych pierwszoklasistek 
— ów Jureczek, chłopak śliczny jak 
marzenie! Ciemna grzywka spadają- 
ca zawadiacko na czoło, błyszczące 

oczy, cudowne, wiśniowe usta... 

Wpatrywałyśmy się w niego roz- 
anielone. A ja szczególnie... Natural- 
nie, kochałam się „w skrytości du- 
cha”, za nic na świecie nie dawałam 
poznać, jaki to ogień miłości we mnie 
płonie. 

Któregoś razu wracałam do domu 
z bardzo złośliwą przyjaciółką. | wte- 
dy usłyszałam, że biegnie za nami 
Jurek. Kiedy zbliżał się do nas, sły- 
chać było, jak grzechocze mu w tor- 
nistrze drewniany piórnik... Jurek 
podbiegł do mnie, złapał wpół, poca- 
łował w policzek i wykrzyknął: — Mo- 
ja kochana Małgosia! 


SRO ZÓ BACY, 


PIE 


Koleżanka o mało nie zemdlała 
zwrażenia I zazdrości. A ja— szczęś- 
liwa, rozplerana radością — powęd- 
rowałam do domu. 

Niestety, Jurek okazał się niestały 
w uczuciach. Po dwóch tygodniach 
wybrał sobie inną. Niewdzięcznik! 

Nie to co ja... Kochałam go do 
nieprzytomności jeszcze... następne 
siedem dni! 


LAGX 


KA w 
WALDEMAR MARSZAŁEK (mistrz 
sportów motorowodnych): edu 

To była ość pierwszych klas 
szkoły podstawowej. Była wysoką, 
niebieskooką blondynką i miała na 
imię Irenka. Kochałem się w niej 
przez ładnych pięć lat. Początkowo, 
zgodnie z repertuarem uczniowskich 
zalotów, żeby zwrócić na siebie uwa- 
gę — ciągnąłem ją za warkocz. Sku- 
tek niestety był żaden. Potem spoważ- 
niałem i wystawałem godzinami pod 
jej oknem, czatowałem na podwórku 
w nadziei, że może zaraz wyjdzie 
i nareszcie JĄ zobaczę... 

I co? Też nic! 

Okazało się, że koledzy ze star- 
szych klas mieli u Ireny zdecydowa- 
nie większe szanse. Wtedy trudno mi 
było się z tym pogodzić, ale nadal 
kochałem się w mojej wymarzonej 
dziewczynie. I trudno, że bez wzajem- 
ności. 

Dziś, kiedy czasami spotykam Ire- 
nę, która mnie już zupełnie nie pamię- 
ta — uśmiecham się do siebie na 
wspomnienie tamtej uczniowskiej mi- 
łości. Bo pozostał we mnie senty- 
ment... 


MIECZYSŁAW SZCZEŚNIAK (pio- 
senkarz): 

Miał wtedy pięć lat, ona — cztery. 
Tę pierwszą miłość pamięta jak żywą! 
To było dla niego naprawdę duże 
doświadczenie emocjonalne... 


i trawą i że na tej górze mieszka mała 
Monika, która pewnie mu się spodoba 
| może zostanie jego narzeczoną... 

Babcia opowiadała tę prawie bajkę, 
aon...on sobie to wszystko wyobrażał 
| z miejsca się zakochał! 

Kiedy chwilę potem, trzymając bab- 
cię za rękę, brnął przez wysokie trawy 
— góra, na którą się wspinali, wydała 
mu się ogromna! Pewnie w rzeczywi- 
stości taka nie była, ale jemu droga 
okropnie się dłużyła. Już się niecierp- 
liwił, już chciał być przy Monice, po- 
wiedzieć, że ją kocha. 

Stanęli wreszcie przed domem. 
Drzwi otworzyła mama Moniki, a za 
nią wychyliła się Ona. Taka, jaką 
sobie wyobraził. | tak jak w marze- 
niach — zakochał się w niej od razu. 
Normalnie dostał świra na jej punk- 
cie! 

Dzień w dzień musiał być u swojej 
ukochanej. Ciągnął więc tam ze sobą 
biedną babcię, która nie wiedziała 
już, co robić. Zwłaszcza że te co- 
dzienne wizyty zaczęły niecierpliwić 
mamę Moniki. 

A on — wariował! Biegał za Moni- 
ką, zrywał dla niej kwiatki. Dla niej 
wymyślał bajki, dla niej układał fan- 
tastyczne opowieści. Wszystko robił 
dla niej... 

Był wtedy mały, a ona jeszcze 
mniejsza. | pewnie nic z tego jego 
zachowania nie rozumiała, niczego 
nie zapamiętała. Trochę mu tego 
żal... | jeszcze tego, że już jej nigdy 
nie spotkał. A może spotkał, tylko się 
nie zauważyli, nie poznali...! 

Zebrali: IWONA STARZYŃSKA 
i ANDRZEJ BACZYŃSKI 

Fot. M. WŁODARSKI, 

M. SZYMAŃSKI, J. MICHALSKI, 
A. BACZYNŃSKI, archiwum 


Każdy 
powinien 
wiedzieć! 


Nowa energia... 


Trudno sobie wyobrazić, by wiosną udało nam się 
uniknąć przeziębień, katarów i wirusowych infekcji. 
Pojawiają się nieuchronnie wówczas, gdy musimy 
przystosować się do zmiennych warunków klimatycz- 
nych. Badania wykazały, że możemy stać się bardziej 
odporni na infekcje, stosując rozinaite proste metody. 
Wartość tej profilaktyki potrafimy docenić dopiero 
wtedy, gdy uświadomimy sobie, jak wiele zyskujemy 
unikając choroby. Oto kilka prostych sposobów zwię- 
kszenia odporności: 

Oczyszczający weekend. Przez dwa dni w miesią- 
cu zastosuj dietę składającą się wyłącznie z owoców. 
Można jeść zarówno owoce krajowe, a więc jabłka, 
gruszki, Śliwki, ale także winogrona, cytrusy i brzosk- 
winie. W ciągu dnia, 5 owocowych posiłków i dużo 
wody mineralnej. 

Pomóż płucom, oczyszczając skórę. Regularny 
masaż skóry całego ciała poprawi krążenie i oczyści 
pory, ułatwiając w ten sposób wydalanie toksycznych 
substancji i odciążając płuca. Nacieraj gąbką skórę 
całego ciała codziennie, najlepiej przed kąpielą. 
Zabieg kończ zimnym prysznicem. ot. 

Usprawniaj system limfatyczny. Naczynia limfaty- 
czne w organizmie wspomagają układ odpornoś- 
ciowy. Dzięki nim komórki i **-=ki oczyszczane są 
z substancji toksycznych, odpadów przemiany mate- 
ril oraz bakterii i wirusów. Ruch limfy wzmagają 
ćwiczenia fizyczne. Poświęć kilka godzin tygodniowo 


na intensywny spacer, bieg, pływanie lub aerobic. 
Dzięki temu aktywność twojego układu limfatycznego 
znacznie się zwiększy. 

Pomóż swoim nerkom. Twój tak doskonały system 
filtracyjny znajdzie się pod silną presją w czasie 
walki organizmu z infekcją. Staraj się więc utrzymy- 
wać sprawność nerek. Pomoże ci w tym napar 
z pietruszki. Trzy filiżanki dziennie takiej herbatki pite 
przez tydzień znakomicie poprawią funkcjonowanie 
nerek. 

Uzupełnij dietę witaminami i mikroelementami. 
Twój system odpornościowy nie może prawidłowo 
działać bez tych niezwykle istotnych składników 
pożywienia. Najważniejsza jest witamina C. Jak wyni- 
ka z najnowszych badań, dziennie można jej przyj- 
mować nawet do 10 gramów. Zwłaszcza, gdy zapot- 
rzebowanie rośnie w czasie walki z infekcją. Koniecz- 
ne jest również spożywanie dużych ilości warzyw 
zawierających beta-karoteny (np. marchwi). Wśród 
mikroelementów najważniejsze dla systemu immu- 
nologicznego są selen, magnez i cynk. 

Te proste metody, poczynając od hydroterapii, 
poprzez racjonalny ruch aż do wzbogacenia diety 
witaminami i składnikami mineralnymi zmniejszą 
ryzyko zachorowania o połowę. Warto więc chyba 
spróbować. 

ALEKSANDER TUROWICZ 
(UNIA-PRESS) 


— Wczoraj skończyła się zima. Jakie 
ślady pozostawiła w naszym organizmie? 

— Wczesną wiosną często jesteśmy 
senni, rozdrażnieni, szybko się męczymy, 
mamy ziemistą cerę i szybko przetłusz- 
czające się włosy. Przyczyn tych nieprzyje- 
mnych objawów jest kilka. Zeszłoroczne 
owoce i warzywa mają już niewielką ilość 
witamin i soli mineralnych. Ich niedobór 
jest dla nas bardzo niekorzystny. Zimą 
najczęściej przebywaliśmy w zamkniętych, 
nie wietrzonych pomieszczeniach. Jesteś- 
my więc niedotlenieni i osowiali. O tej 
porze roku występują gwałtowne zmiany 
temperatury oraz skoki ciśnienia atmoste- 
rycznego. Taka kapryśna pogoda ma nie- 
dobry wpływ na nasze samopoczucie. 

— Czy jest na to jakaś recepta? 

— Należy zregenerować nadwątlone si- 
ły i porządnie się wysypiać. Konieczna jest 
zmiana trybu życia, znalezienie dla siebie 
formy aktywności fizycznej. Może być to 
codzienny dłuższy spacer, ćwiczenia gim- 
nastyczne, zabawy na świeżym powietrzu. 
Ruch i dodatkowa porcja tlenu to znakomi- 
te lekarstwo na wiosenne dolegliwości. 

— Co należy jeść, aby wzmocnić siły? 

— Radziłabym zmniejszyć ilość potraw 
mięsnych, które nadmiernie zakwaszają 


organizm. Lepiej jest wzbogacić jadłospis 
o różnego rodzaju kasze, płatki owsiane 
i kukurydziane, pełnoziarniste pieczywo, 
a także większą ilość mleka i serów. Wyja- 
łowione długim przechowywaniem warzy- 
wa i owoce możemy zastąpić bardziej 
wartościowymi mrożonkami. Skarbnicą 
deficytowej o tej porze roku witaminy © są 
nowalijki: natka pietruszki, rzodkiewka, 
szczypiorek. 

Wszystkim polecam smaczną i łatwą 
w przyrządzaniu „sałatkę energetyczną”: 
jedną łyżkę płatków owsianych zalewamy 
trzema łyżkami przegotowanej wody i zo- 
stawiamy na kilka godzin. Potem dodajemy 
łyżkę zagęszczonego, słodzonego mleka, 
śmietanki lub serka homogenizowanego, 
Sok z połowy cytryny, utarte na tarce jabłko 
oraz 10 drobno posiekanych orzechów las- 
kowyth. Po wymieszaniu smaczna surów- 
ka nadaje się do jedzenia. 

Kuracja trwa kilka tygodni. Jeśli przez 
ten czas będziemy codziennie zjadać taką 
porcję na śniadanie, zregenerujemy siły: 
poprawi nam się cera, włosy, no i samopo- 
czucie. 

Porady lekarskiej udzieliła 
HANNA SŚREDNIAWA w rozmowie 


z JUSTYNEM OPARĄ 
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KOTY PERSKIE 


DŁUGOÓWŁOŚ 


z długimi włosami często kosz- 

tuje więcej niż jej rasowy psi 
„drogi kuzyn”. Ale piękności tej, 
oprócz urody przydatny jest jednak 
bardzo — rodowód. A to już jest dome- 
na Stowarzyszenia Hodowców Kotów 
Rasowych w Polsce. 

Długowłose koty perskie są piękne, 
ich uroda sprawia wrażenie niereal- 
nej. Są utożsamiane z kocią „„,arysto- 
kracją”, a w naszym kraju stanowią 
szczyt rasowego standardu. | bardzo 
dobrze. Trzeba tylko przyjąć do wiado- 
mości — i zaakceptować — ich predy- 
spozycje, właściwości i cechy. 

_ Perskie koty to nie są te kicie, które 
chronią człowieka przed szkodliwymi 
gryzoniami. Nie mają rozwiniętych 


T aka prawdziwa kocia piękność 


zdolności łowieckich. W ich przypadku 
nie ma sensu powiedzenie, że „niewa- 
żny jest kolor kota, byleby łapał dobrze 
myszy”. To są — najbardziej ze wszy- 
stkich — koty „kanapowe”. Najważ- 
niejszą ich zaletą jest, że bardzo dob- 
rze służą „do kochania”. Co prawda 
nadają się do tego wszystkie koty 
— bez względu na rasę i kolor wykwin- 
tnego futerka, jednak długowłose 
szczególnie. 

Perski kot jest przedstawicielem ra- 
sy sztucznie stworzonej, całkowicie 
wystylizowanej przez człowieka. Nie 
stracił oczywiście kocich cech, jednak 
nie nadaje się do samodzielnego nie- 
zależnego życia — jak „normalny” 
kotek podwórzowo-piwniczny. Jest 
zbyt delikatny i mało odporny. Znalazł- 


szy się na wolności szybko by prze- 
padł. Zostałby zastraszony | przepę- 
dzony przez cwanych i zazdrosnych 
o terytorium „dzikich” kuzynów. Nie 
znalazłby jedzenia, a przepiękne dłu- 
gie futerko przeistoczyłoby się szybko 
w twardą skorupę. Jeżeli czasami te 
koty mają ciekawość świata i turys- 
tyczne skłonności — należy to unie- 
możliwić, szczególnie kiedy się mie- 
szka na parterze. 

Kot perski wymaga od opiekuna 
stałych i nieodzownych zabiegów hi- 
gieniczno-kosmetycznych. Te najważ- 
niejsze dotyczą luksusowego futerka. 
Wymaga ono codziennego porządne- 
go czesania grzebieniem i specjalną 
szczotką, i jeszcze innych zabiegów. 
Opiekun musi to robić, pomimo kocie- 


go zamiłowania do czystości i porząd- 
ku. Zaniedbanie grozi „kołtunem”, 
który potem trzeba fachowo wycinać, 
niszcząc przepiękne futro. 

Nagrodą za codzienną opiekę jest 
nie tylko przyjemność estetyczna, ale 
i radość płynąca z przyjaźni. 

Długowłose koty są bardziej łagod- 
ne od wszelkich kotów innych ras 
Wynika to najpewniej z ich instynktow- 
nego poczucia całkowitego uzależnie- 
nia od człowieka, pomimo znanej ko- 
ciej niezależności. Są także bardziej 
wierne. Wysoka inteligencja umożli- 
wia doskonały kontakt z opiekunami 
Te wszystkie cechy sprawiają, że kot 
perski jest wspaniałym towarzyszem, 
współmieszkańcem ludzkiego domu 


— w mieście. 
ANDRZEJ ZBORSKI 
Fot. autora 


Już zupełnie nie wiem, co robić! Niedawno dostałem list od czytelnika, który 
ostro skrytykował nasze żarty z lektur szkolnych. Stwiordził, żo takie rysunki 
nikogo nie śmieszą, lecz wręcz oburzają. Rozpoczynając cykl „Loktury szkolne 
2 przymrużeniem oka”, liczyliśmy się z ryzykiem, podejrzowaliśmy, że możo 

5 jm się dostać od polonistów, od poważnych pedagogów, A tu — proszę 
"—oburzają się uczniowie, Żeby jednak być sprawiedliwym — muszę przyznać, 


PÓŹ 77 
PZ KAM 
„. WŁAŚNIE DWUKONNĄ BRYKĄ 
WJECGHĄĆ MŁODY  PANEka 


że otrzymują toż listy zawierające pochwały naszych wesołych poczynań. Co 
mamy robić; przestać drukować rysunki czy zamioszczać jo nadal? Napiszcie, 
bo już zupałnio zgłupiałom... 

A dziś, narażając się na owontualny zarzut szargqania świętości — pro- 
ponuję „Pana Tadousza” (cząść plorwsza). 
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„Pan Tadeusz” 


rysował 
JĘDRZEJ ŁANIECKI 


„. KRÓTKIE BYŁY SĘDZIEGO 
Z SYNOWCEM WITANIA 11 


.. 80 SĘDZĄ WIE 
ŻE OKO PAŃSKIE KONIĄ TUCZY. 


— KTO KAZAŁ 


Z TELIMENĄ 


STOŁY DO ZAMKU WINOŚĆ PO KRYJOMU? 


TADEUSZ ROZMAWIA 


.. ROZBIERAŁ MYŚLĄ WSZYSTKIE 
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TELEWIZJA 


„21, 22, 23 marca 


BODBOTA 21 III 
Program 1. 


7,25 Program dnia, 7.30 Wieści — program rod 
rolnaj, 7.66 Wazystko o dzialce, 8.20 Rynek 
— Mqro, 8.00 Wiadomości poranne; 9.10 Ziarno 
— program rod, katolickiej dla dziaci | rodzi- 
ców, 0.36 56-10-15 — program dla dziaci | mło- 
dzieży, 10.30 Jązyk angialaki dla dzieci (22); 
10.35 „Wojownicza żółwie Ninja” — serial 
anim. USA; 11.00 „Świątynia przyrody” — Kal 
hary — francuski (lim przyrodniczy; 11.30 Tolo. 
wizyjny koncert życzeń, 12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia; 12.15 „Siena” — podróża 
na celuloldzie Piotra Parandowskiego; 12.45 
Program rolniczy; 13.00 „Armie świata” — woj- 
skowy program publ.; 13.30 My | świat — maga- 
zyn, 14.00 Walt Dlsnoy przedstawia: Kacze 
opowieści „Przygody Dary'ego Crockatta” (4); 
15,15 Telewizyjny Teatr Rozmaltości: W Perzy- 
ński „Lekarz miłości”, reż. B. Borys-Damięcka; 
16.45 Rodzina rodzinie — Samoorganizowanie 
się społeczne; 17.15 Teleexpress; 17.35 Butik 
— magazyn Grażyny Szczośniak; 18,00 Serial 
filmowy; 18.50 Z kamerą wśród zwierząt — Za- 
powledź wiosny; 19.05 Program dla dzieci 
— Dobranoc; 19.30 Wiadomości; 20.00 Polskie 
ZOO; 20.20 „Przypadkowy turysta” — komedia 
obyczajowa USA, reż. L. Kasdan, wyk.: K 
Turner, G. Davies, W. Hurt; 21.55 Przegląd 
wiadomości tygodnia; 22.05 Jubileusz Gustawa 
Holoubka; 23.05 Sportowa sobota; 23.50 „Mart- 
wacisza' — film fab. USA, reż. Ph. Noyce, wyk. 
$. Neil, N. Kidman, B. Zane 


Program 2. 

7.30 Panorama; 7.35 Peryskop — wojskowy 
program morski; 8.00 Rano; 8.20 „Mała księż- 
niczka”” — Ekskluzywna pensja dla dziewcząt 
pani Minchin — serial anim. japoński; 8.45 Ona 
— magazyn dla kobiet; 9.10 Publicystyka kul- 
turalna; 9.40 Tacy sami — program w języku 
migowym; 10.00 Film dok.; 10.30 Muzyka; 10.50 
Magazyn przechodnia; 11.00 PKF; 11.10 Akade- 
mia Polskiego Filmu: „Zezowate szczęście” 
— komedia satyryczna, reż. A. Munk, wyk.: B. 
Kobiela, W. Siemion, E. Dziewoński; 13.00 
Zwierzęta świata „Kraina orła” (4) „Oko w oko 
z dziką przyrodą” (2) — serial dok. ang.; 13.30 
Seans filmowy — program Ewy Banaszkie- 
wicz; 14.00 Video junior; 14.30 Studio sport, 
15.20 Rody polskie — film dok.; 16.00 Program 
dnia; 16.05 „6 z 49'' — teleturniej; 16.25 Loso- 
wanie Gier Liczbowych Totalizatora Sportowe- 
go; 16.30 Panorama; 16.40 Za chwilę dalszy 
ciąg programu — program Wojciecha Manna 
| Krzysztofa Materny; 17.00 „Nędznicy” (3) 
— serial franc.; 18.00 Program lokalny; 18.30 
Wielka Gra — teleturniej; 19.20 Gość „Dwójki”; 
19.30 Publicystyka kulturalna; 20.00 Ludwig von 
Koechel — twórca Katalogu Mozarta — pro- 
gram dok.; 21.00 Panorama; 21.30 Program 
rozrywkowy; 22.10 „Człowiek z hotelu Ritz” (3) 
— serial USA; 23.00 Klub jazzowy „Dwójki”; 
24.00 Panorama 


NIEDZIELA 22 Ill 


Program 1. 

7.55 Program dnia; 8.00 Rolnictwo na świecie; 
8.35 Notowania; 9.00 Dla młodych widzów: 
Teleranek; 9.55 Język angielski dla dzieci (23); 


10.20 „Operacja Mozart" (5) — serial francus- 
ko-niemiecki; 10.30 „Rzeka Żółta” (4) — film 


dok. japoński; 11.20 Telewizyjny koncert ży- 
czeń; 11.50 Magazyn Morze; 12.20 Tydzień; 
13.00 Teatr dla dzieci: Urszulą z Wiśniowiec- 
kich Radziwiiłowa „Opatrzności boskiej dzie- 
ło", reż. T. Jaworski, wyk. aktorzy Państwowe- 
go Teatru Lalki I Aktora im. H.Ch. Andersona 
w Lublinie; 13.50 W starym kinie; 15.20 Studio 
sport — Mistrzostwa świata w lotach narciars= 
kich; 16.20 Pieprz I wanilia: W krainach ziolone- 
go smoka | śpiewających syren „Z miasta do 
miasta”; 17.15 Teleexpress; 17.38 7 dni 
— świat; 18.05 „Paradise — znaczy raj" (12) 
— serial USA; 19.00 Wieczorynka; 19.30 Wiado- 
mości; 20.05 „Rodzina Straussów”" (3) — serial 
USA; 21.05 Sportowa niedzie 


21.35 Program 
rozrywkowy; 22.45 Film anim. dla dorosłych; 
23.15 Program muzyczny 


Program 2. 

7.30 Przegląd tygodnia (dla niesłyszących); 
8.00 Film dla niesłyszących: „Rodzina Straus- 
sów'' (3) — serial USA; 8.55 Słowo na niedzielę; 
9.00 Powitanie; 9.10 Rebusy — teleturniej; 9.30 
Program lokalny; 10.30 „Ulica Sezamkowa” 
— dladzieci; 11.30 Róbta, co chceta — program 
Jerzego Owsiaka; 11.50 Zwierzęta wokół nas 
+" (20) 
— program Waldemara Malickiego; 12.40 Po- 


— Podaj łapę; 12.20 „Przecież to znam 


dróże w czasie i przestrzeni „Wspaniała ma- 
szyneria”” (4) „Żołądek i jelita'* — serial dok. 
włoski; 13.30 Auto — magazyn; 14.00 Klub 
Yuppies? — program dla młodzieży; 14.25 
Sport; 15.00 Spięcie — program Jolanty Faj- 
kowskiej; 15.25 Kino familijne: „Kapitan John- 
no'' (2) — serial australijski; 16.20 Program 
dnia; 16.00 Panorama; 16.40 Bogusław Kaczyń- 
ski dzieciom; 18.10 Bliżej świata — przegląd 
telewizji satelitarnych; 19.00 Gwiazdy świecą 
wieczorem — Jerzy Maksymiuk; 20.00 Godzina 
szczerości; 21.00 Panorama; 21.30 Goście 
„Dwójki”; 21.40 „Mój chłopak wrócił" — film 
fab. prod. USA, reż. P. Schneider, wyk.: S. 
Duncen, J. Eikenberry, J. Light; 23.20 Program 
artystyczny; 24.00 Panorama 


PONIEDZIAŁEK 23 III 


Program 1. 

13.30 Wiadomości; 13.40 Program dnia; 
13.45-16.10 Telewizja edukacyjna; 13.45 Język 
francuski (21) i impresje francuskie; 14.25 Ję- 
zyk niemiecki (26) i impresje niemieckie; 15.00 
Język angielski (26) i impresje angielskie; 15.30 
Uniwersytet nauczycielski — Prezentacje 
— Oblicze szkoły „Kopernik w Leżajsku”; 16.10 
Program dnia; 16.15 LUZ — program nastolat- 
ków; 17.15 Teleexpress; 17.35 Antena; 18.00 
„AI”' —serial USA; 18.30 Kraje, narody, wyda- 
rzenia; 19.00 Zielona linia — program red. 
rolnej; 19.15 Dobranoc; 19.30 Wiadomości; 
20.05 Teatr TV: G. Zapolska „Moralność pani 
Dulskiej”, reż. T. Zygadło, wyk.: A. Seniuk, J. 
Michałowski, G. Damięcki, M. Komarnicka, I. 
Marciniec, D. Stenka, M. Pieńkowska, E. Kępiń- 
Ska; 22.10 Good News Festival cz. 5; 22.45 
Wiadomości wieczorne; 23.00 „Czas egzami- 
nów" — dramat obyczajowy prod. czecho-sło- 
wackiej, reż. Z. Trośka, wyk.: P. Strajcek, |. 
Blanarovićova 


Program 2. 

16.25 Powitanie; 16.30 Panorama; 16.40 Sonda 
— Rakietowe szlaki; 17.10 Artysta i jego świat: 
„Rafael'' cz, 4 — serial dok. ang.; 17.40 Ojczyz- 
na-polszczyzna — Sidło, Sidły, sidło, sidła; 
18.00 Program lokalny; 18.30 „Biuro, biuro'* 
(14) „Zamknięte na czas nieokreślony" — se- 
rial niemiecki; 19.00 ,„„Pokolenia'* (powt.) — se- 
rial USA; 19.20 Wywiad „Dwójki”; 19.30 Język 
niemiecki (24); 20.00 Wielka piłka; 20.30 Sąsie- 
dzi; 21.00 Panorama; 21.30 Sport; 21.40 Stan 
rzeczy; 22.00 „Król olimpiad — opowieść o ży- 
ciu i miłości”, reż. L. Philips — serial USA; 
23.00 Program publ.; 24.00 Panorama 


Mamy w domu żółwia Dostaliśmy 
go w prozoncie, w spadku lub nio- 
świadomi tego, żo nio jost to w po- 
rządku, kupiliśmy go na bazarzo. Jak 
z nim postępować? 

Musimy zapownić gadowi odpowio- 
dnie terrarium i właściwy pokarm. 
O szczegółach pielęgnacji konkrotno- 
go gatunku można dowlodzioć się 
z książek lub od hodowców, ale ogól- 
na zasada jest taka, że żółwie lądowe 
są jaroszami, a wodne mięsożernymi 
drapieżnikami. Młode żółwie czerwo- 
nolice są czasem licznie przywożone 
z azjatyckich ferm hodowlanych. Moż- 
na je wtedy kupić w sklepach zo- 
ologicznych. Ostatnio jednak pojawi- 
ło się dużo żółwi stepowych przywo- 
żonych przez mieszkańców byłego 
Związku Radzieckiego. 

Podstawowym pokarmem żółwi lą- 
dowych są tarte lub siekane warzywa 
| owoce, w tym głównie sałata, cyko- 
ria, kapusta, marchew, jabłka, liście 
| kwiaty mniszka oraz truskawki. Po- 
karm powinien być jak najbardziej 


ŻÓŁWIA SPRAWA 


(część 2) 


urozmalcony, wzbogacony odrobiną 
twarogu, gotowanego Jaja lub lądo- 
wych ślimaków razom zo skorupami 
Żólwio wodno karmimy wołowym I ry 
bim mięsem, kawałkami jaja na twar 
do, wodnymi ślimakami, dżdżownica- 
mi, a małym okazom podajomy su- 
szone skorupiaki (tzw. gammarusy), 
rureczniki I larwy owadów z rodziny 
ochotkowatych. Wszystkie żólwio po- 
winny latem odbywać kąpiele słone- 
czne. Jest to bardzo ważno dla prawi- 
dłowej budowy ich kośćca I pancerza, 
Staramy się, aby pokarm żółwi wzbo- 
gacić odrobiną kredy I witaminy D, 
zwłaszcza zimą. 

W terrariach żółwie powinny mieć 
możliwość ogrzania się pod żarówką 
(40-60 W), zagrzebania w piachu i ką- 
pieli wodnej. Żółwie wodne powinny 
mieć głęboki (minimum 25 cm) basen 
z wodą (np. akwarium) i stałą moż- 
liwość wyjścia na ląd. 

Jeżeli mamy wątpliwości, czy nasz 
żółw jest lądowy, czy wodny | jak 
należy go pielęgnować, to zgłośmy 


Na rysunku; 

U góry żólw lądo- 
wy, u dołu żółw 
wodny. Wyrnźnie 


widać różnice 
w wymokości kara- 
pakau  (grzbleto- 


woj części panco- 
rza), który Jest niż- 
szy | ma bardziej 
opływowy ksztalt 
u żółwi wodnych 


sią do najbliższego sklapu zoologicz. 
nego, zoo lub jaklagoś hodowcy. Poza 
tym poszukajmy brakującoj wiedzy 
w czasopismach („Aqua-Terr" lub 
ostatecznie „Akwarium ”'') oraz książ- 
kach. Wiele cennych informacji moż- 
na znaleźć w świeżutkiej, pachnącej 
jeszcze farbą drukarską, książce Je- 
rzego Gosławskiego | Adama Hrynie- 
wicza pt. „Żółwie w domu” wydanej 
przez Wydawnictwo Spółdzielcze 
w Warszawie. Jest to tym cenniejsza 
książka, że prawie pozbawiona błę- 
dów, a te ostatnio mnożą się w coraz 


szybciaj drukowanych książkach. In- 
nym wartościowym podręcznikiem 
może być książka Cyryla Przybysze- 
wsklego z serii „Moje hobby to..." pt 
„Zwierzęta w terrarium" (Glob, 
Szczecin, 1986) 

Jeżeli ktoś z was chciałby więcaj 
Informacji na temat hodowli żółwi, to 
bardzo proszę o kontakt. Dysponuję 
wieloma artykułami w języku polskim 
| niemieckim. Życzę sukcesów hodo- 
wlanych 

ANDRZEJ KAUSZEWICZ 
Rys. autora 


000000000 


Sukienka — zwłaszcza taka zimo- 
wo-jesienno-wiosenna, czyli cieplej- 
sza, grubsza — ma w tej chwili opinię 
ciucha nie z tej epoki. No i faktycznie 
— znakomicie się bez niego obywa- 
my, w każdym razie zdecydowana 
większość z nas. Czy jednak coś, 
czego się na co dzień nie używa musi 
być od razu traktowane jako przed- 
miot... wykopaliskowy?! A może ra- 
czej jako rzecz rzadka (bo rzadka) 
staje się czymś cennym, czymś 
szczególnie wartościowym?!... 

To oczywiście rozważania bardziej 
takie filozoficzne. Praktycznie sprawę 
ujmując, prawda jest taka, że sukien- 
ka supermodna na pewno nie jest, ale 
i niemodna też nie jest. Powiedziała- 
bym, że jest... obojętna. Nie wprawia 
w ekstazę na swój widok, ale i uczucia 
obrzydzenia też nie wzbudza. Jest to 
na pewno wygodne. Ot, chociażby 
dlatego, że ciuch superprzebojowy 
szybko superprzebojowym być prze- 
staje i wtedy na pewno razi, a taka 


NIE Z TEJ EPOKI?! 


obojętna sukienka — jak się to mówi 
— ani parzy, ani ziębi. 

Rzecz jasna, kto lubi ciuchami szo- 
kować, wprawiać w osłupienie — nie 
jest to rzecz dla niego. Która z Was 
natomiast charakter ma spokojny 
i jest nawet... ciuchowo nieśmiała 
— namawiałabym do poważnego za- 
stanowienia się nad sukienką. Może 


się bardzo przydać w charakterze 
stroju nie bardzo sportowego, ale 
i nie nadmiernie wytworniastego za- 
razem. Takich sytuacji bywa zaś w ży- 
ciu sporo. 

Żeby sukienka spełniała wszystkie 
powyżej opisane warunki — powinna 
być prosta w kroju. Szmizjerkowata 
(czyli z tzw. koszulową górą), pulower- 


kowata (wtedy z dzianiny, często 
— ręcznie dziergana) lub skromnie 
wykończona pod szyją, zapinana z ty- 
łu. Poszaleć można przy kolorach 
i przy rodzajach materiału. | przy 
długościach. Z tym, że tutaj — uwaga: 
jeśli sukienka ma być „obojętna”, to 
i długość też powinna być taka. I bar- 
dzo długa, i bardzo krótka będzie 
zwracać nadmierną uwagę. 

| uwaga ostatnia. „Obojętna'* — to 
wcale nie znaczy brzydka. Słowo da- 
ję! 


e 


RIUSZKA 


JONATHAN WYLIE 


Tł. Jacek Kozerski 


Walczył z mirażami. 


kwasem i tak dalej. Pokonywał kolejno każde z tych stworzeń, a one 
znikały w nicości, stapiając się ze złośliwą jaźnią, która je rodziła. 


PIERWSZY 


NAZWANY 
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— Weź choćby tę. Nie nauczy cię żadnych sztuczek, ale jestw niej kilka 
wspaniałych opowieści. — Ferragamo sięgnął po dużą, oprawioną 
w skórę księgę, zdmuchnął z niej kurz, doprowadzając tym Marka do 
kaszlu, i podał mu ją. — Czuję śniadanie. Weź ją ze sobą. 

Mark jadł, nie czując smaku. Połowę czasu przy śniadaniu spędził, 
wykręcając głowę i czytając urywki pierwszej opowieści z księgi, a gdy 
tylko posiłek skończył się, zabrał się już na dobre do czytania. 

Książka nosiła tytuł „Sagi o Sługach”, co niewiele mu mówiło. „Czyi 
słudzy” — zastanawiał się. Kiedy zaczął czytać, zapomniał zupełnie o tej 
sprawie. Pierwsza historia zatytułowana była „Wojownik Miraży” i opo- 
wiadała o wielkim bohaterze, którego zadaniem było zniszczyć potwora 
stworzonego przez złego czarodzieja. Potwór żył w zamku-labiryncie 
i bohater musiał odnaleźć drogę, posługując się jedynie własnym 
rozumem i mieczem... i czymś jeszcze, co pozostawało w jakiś dręczący 
sposób nieokreślone. Na każdym etapie swojej wędrówki musiał stawić 
czoło coraz to okrutniejszym przeciwnikom: dwugłowemu Iwu, gigan- 
tycznemu pancernemu skorpionowi, odrażającej szkaradzie, która pluła 


Mark czytał chciwie, lecz z rosnącym uczuciem niepokoju. Nie mógł 
pozbyć się wrażenia, że już kiedyś czytał tę opowieść, jednak był 
pewien, że nigdy przedtem nie widział tej księgi. Wszystkie owe 
dziwaczne i obce potwory były mu w jakiś osobliwy sposób znane, toteż 
kiedy bohater wkroczył na centralny dziedziniec zamku i zmierzył się 
z prawdziwym potworem, Mark omalże krzyknął głośno. h 

Był tam już przedtem! Wiedział, co się stanie! To on był tym 
bohaterem! „Czy ja oszalałem?” — pomyślał. 

Zamknął księgę z trzaskiem, który wzniecił jeszcze jeden obłok pyłu. 
Pot ciekł z niego wszystkimi porami. Zamknął oczy, ale to wcale nie 
okazało się dobre. Historia dalej opowiadała się sama w jego umyśle jak 
koszmar, z którego nie można się obudzić. 

Mark zawsze kochał opowieści, gdyż dawały mu to wszystko, czego 
pragnął — przygodę i dreszcz emocji — bez konieczności znoszenia 
trudów i niebezpieczeństw. Mógł przedzierać się przez lodowe pust- 
kowia ścigany przez białe wilki, a jednocześnie siedzieć na krześle przy 
kominku z Długowłosym zwiniętym na kolanach. To było jednak zupełnie 
coś innego. Właśnie wspinał się na mury zamku, czuł ciężar miecza 
| rosnące w nim znużenie wywołane walką ze złudami. 3 

| wtedy zobaczył smoka. ik 


* kk 


— Na Arkę, Marku! Co się stało? 

Delikatna dłoń dotknęła jego ramienia, a on krzyknął z bólu. 

— Wszystko w porządku. Patrz, to ja, Koria. Otwórz oczy. 

Mark rozwarł powieki i znalazł się w znanym mu świecie. W ustach 
czuł popiół, a gardło paliło. Zakaszlał boleśnie. 

— Brandel! Przynieś wody. Szybko! 


———=—=—=—=—=— NN NĄ 
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GIER KOŃ ISUNN W CH 
M MPUTEROWYCH 
Twój IBM PC, Amiga, Atarl ST, Commodora 64 
czekają na nasze oryglnalno gry z instrukcjami w języ 
ku polskim. To hity, które zajmują plorwsze mlojsco na 
światowych listach przobojówi 
Nes ja także | w Twolm mieście. Sprzedają |o 
m.in.: 
Marmet Interplay, Zabrze, ul. 3 Maja 13 
Datox, Łódź, ul. Piotrkowska 
Baltona, Gdynia, ul. 10 Lutego 
SN sło Księgarnia Techniczna, Warszawa, ul, Świętokrzyska 


Protech, Warszawa, ul. Świętokrzyska 34 
Bajtek, Kraków, ul. Kalwaryjska 9; Kraków, ul. Wiślna 8; 
Bytom, ul. Kolejowa 6 
AGE PR AU Szczecin, ul. Dzielnicowa 34 
o dala COMPUTER | ISOFT, Szczecin, Al. Niepodległości 38a 
e I GROUP Dabi, Rzeszów, ul. Goodętów 1 
8 UL OKRIANA . Video-Komputer Studio, Świdnica, ul. Żeromskiego 26 
0916 WAKSZAW ACS, Kielce, ul. Leśna 7 
Ted. (03) 642276 ABM, Glogów, ul. Rynek 5b 
PULSAR, Radom, ul. Struga 26/28 
P.O. DOLIRA, Wrocław, ul. Św. Antoniego 23 


jest od pirackiej kopii 


Bądź oryginalny! Kup oryginał, a przekonasz się, o jle lepszy 


ŚM-28 


Noszenie zimowych czapek 

1 zmusza do częstego mycia wło- 
sów I układania fryzur przy użyciu 

dużej ilości żelu i lakieru. Teraz 

0 czapki schowamy do szafy i włosy 


będą mogły odetchnąć jak my. 


Wiosna to czas odnowy, również 
dla włosów. 

Proponujemy skrócenie ich 
długości, ewentualnie ścięcie po- 
zostałości po trwałej ondulacji. 


Szczególną uwagę zwróćcie na 
jakość szamponów i odżywek. 
Najlepsze szampony to takie, któ- 
re zawierają mało detergentów, 
np. przeznaczone dla dzieci. Dob- 
re kosmetyki to niekoniecznie te 
rozreklamowane. 

A oto|kilka konkretnych propo- 
zycji Rafała Żurka — ucznia war- 
szawSkiej szkoły fryzjerskiej. 

1 Fryzura klasyczna. Włosy 
proste, wszystkie tej samej dłu- 
gości, czesane niesymetrycznie. 
Końce włosów mogą być wystrzę- 
pione. Długość za ucho. ' 

2. Fryzura, w której tył jest 
krótki, baczki dłuższe. Reszta 
włosów| musi być dokładnie wy- 
cieniowana, by łatwo ułożyć je 
w „pazurki' zaczesane do przo- 

. du. Takle uczesanie bardzo pod- 
kreśla Urodę twarzy, dlatego też 
jeśli robicie makijaż, to musi być 
on perfekcyjny. 

3. Fryzury dla chłopców mają- 
cych kręcone włosy. Tył i boki 
powinny być krótko, klasycznie 

OR wycieniowane z wyraźnie zazna- 

czonymi oaczkami. Natomiast gó- 
ra jest dwa razy dłuższa i wtedy 


-  Rysował 


RAFAŁ ŻUREK 3 włosy będą łatwe do ułożenia 
(można | zastosować nieco żelu 
tub'pfanki). 


Notowała JOANNA ZAWADZKA 


o b 


Ciężkie stąpanie oddaliło się, a potem powróciło. Mark napił się Mark znowu spojrzał na swoje kolana. Nie uszło to uwagi Korll. 
z wdzięcznością, czując jak wraca do życia, lecz wciąż był prze- — Nle wlem, dlaczego Ferragamo daje ci te wstrętne rzeczy do 
Ą J „ Lepiej je zabiorę, 
straszony. Czy koszmar naprawdę się skończył? Spojrzał na księgę czytania 
s aka Giawiinie naęgć kolanach | wzdrygnął się. Pochyliła- się | wzięła księgę, Mark był wdzięczny, widząc jak Ją 
aska tało? Czujesz się już lepiej? — Korla klęczała przy krześle zablera, ale zaraz poczuł przewrotne pragnienie, by mieć ją znowu. 
z wyrazem niepokoju na twarzy Wyciągnął rękę | chwycił za oprawę. Korla, zaskoczona, wypuściła ją 


z ręki | księga upadła otwierając się. 
sj Czuję się już dobrze. Nie wiem, ZJ ię stało. Musiałem chyba Wypadł z niej mały kawałek pergaminu, mniejszy niż strona I strunął 
zasnąć. 


Markowi na kolana. Podniósł go, czując nagły spokój, zapominając 
o książce. 4 

— 00 to jest? — zapytał obojętnie Brandel. 

— Nle wlem. Wygląda na coś w rodzaju wiersza, Strasznie starego. 
Pergamin Jest kruchy, a plsmo bardzo drobne, 

— Więc przeczytaj nam to. 

— Marku, zaczekaj, Przynajmniej dopóki nie wróci Ferragamo 
— sprzeciwiła się Korla. — Eryk poszedł go szukać. — Była najwyraź- 
niej zatroskana. 

Mark uśmiechnął się | odparł: 

— Wszystko w porządku, Korla, To nie jest podobne do tego w książce, 
To właściwie poemat. 

— Dobrze, czytaj więc — powtórzył Brandel, sladając przy stole. 

Odchrząknął | zaczął czytać: 

Z morza — nlebezpieczeństwo. 

Z morza — bezpieczeństwo. 

— To nie ma żadnego sensu — odezwał się Brandel. 

Z części — całość. 

Z całości — moc. 

— Czy wszystko tak brzmi? To wcale nle jest poemat. 

— Nie. Reszta jest w dwóch dłuższych zwrotkach. | napisana w czasie 


przyszłym... 


Gdn. 
llustrował PRZEMYSŁAW KONIECZNIAK 


- JED DZIKŃGY 


SW 


Na początku było wielkie BIG BANG, 
a potem... 

Sami zobaczycie. Wydawnictwo Unl- 
press Flnart z Lublina proponuje czytel- 
nikom kawał niezłej | pouczającej zaba- 
wy. Jeśli jesteście fanami komiksu, Wa- 
sza wiedza o świecie może zostać roz- 
szerzona w sposób wyczerpujący | mąd- 
ry zarazem. 

„Historla świata w obrazkach” Lar- 
ry'ego Gonlcka, w przekładzie Macieja 
Wljatkowskiego, przedstawia podróż 
w czasie. Wraz z zabawnym Narratorem 
odkryjecle tajemnice powstania życia na 
Zlemi, a nawet będziecie mogli śledzić 
perypetle życia seksualnego pierwszych 
organizmów. 

Ze świata dinozaurów przez świat ssa- 
ków powędrujecie na spotkanie plerw- 
szego człowieka. A człowiek to brzmi... 
wladomo jak. Ale zanim stanie się dum- 
nym władcą Zlemi, będzie musiał się 
wlele nauczyć. 

Komiksy pt. „Początek wszystkiego”, 
„Kije I kamienie", „Królestwo rzek* — to 
plerwsze pozycje ciekawie zapowladają- 
cej się serli, Oprócz konkretnej wledzy 
| wielu clekawostek naukowych, znaj- 
dziecie w tych książkach mnóstwo humo- 
rystycznych aluzji do współczesności, 
wlele dowcipów I porcję niezłych rysun- 
ków. 

Gdybyście chcieli sami sprawdzić, jak 
to się WSZYSTKO zaczęło, szukajcie tych 
komiksów w urzędach pocztowych. Tylko 
tam można je nabyć. Pospleszcie się, 
zanim ukażą się następne tomiki, a bę- 
dzie ich wszystkich ponad dwadzieścia. 

(Fragmenty tych komiksów znajdziecie 
niebawem w „Świecie Młodych”) 


W naszym plebiscycie NAJ... NAJ NAJ..'91 (wy 

... .. = 
niki w numerze 21) zdobył pierwsze miejsce 
w grupie piosenkarzy zagranicznych 


dużo czasu spędza, mówiąc do drzew 
nosi koszulę w kratkę z obciętymi rękawami 


robi piesze wycieczki w góry 


pobił rekord, zajmując pierwsze miejsce na liście przebojów 


dłużej niż ktokolwiek przed nim. Piosenka nazywa się „Every- 


thing I Do (I Do It For You)” 


— Kiedy się urodziłeś? 

— 5 listopada 1959 roku. Moja matka była 
nauczycielką angielskiego, ojciec pracował 
w wojsku. 

— Czy marzyłeś o takiej właśnie karierze? 

— Zawsze chciałem być perkusietą, ale kiedy 
miałem 10 lat, dostałem na gwiazdkę gitarę. 

— Chciałeś być sławny? 

— Nie, nigdy nie miałem takich ambicji. 
Bawiłem się muzyką | w pewnym momencie 
zauważyłem, że mam jakieś zdolności... Opuś- 
ciłem szkołę, mając 15 lat. Nie mam więc 
żadnych innych kwalifikacji. 

— Byłeś młodym buntownikiem i kochałeś się 
w rock'n'rollu... 

— Może tak... Swój pierwszy zespół założy- 
łem, mając 15 lat. Dopóki nie mieliśmy wokalis- 
ty, śpiewałem ja. Nazywaliśmy się „Shark” 
(„Rekin”'). Graliśmy często w barach, a ponie- 
waż nie byłem pełnoletni, musiałem prosto 
z garderoby iść na scenę i potem szybko z po- 
wrotem. Graliśmy w pubach ubrani w wytarte, 
podniszczone ubrania. Nasza widownia składa- 
ła się z nafciarzy i górników. Graliśmy dla 
podchmielonych drwali — wielkich, silnych, 
prostych ludzi. Góż, to oni przecież stworzyli 
Kanadę... 

— Czy to prawda, że po sukcesie twojej 
piosenki telegram z gratulacjami przysłała ci 
księżniczka Diana? 

— Nie sądzę. Telefonował za to Jon Bon Jovi 
— od dawna jesteśmy przyjaciółmi. Powiedział, 
że piosenka jest dobra. Dzwonili także inni, ale 
myślę, że woleliby pozostać anonimowi. 


L 


Procol Harum 


1 


Nie tylko wino z czasem staje się coraz 
lepsze, ale | dobry rock także. Nic więc dziw- 
nego, że wypełniona do ostatniego miejsca 


widownia Sall Kongresowej zgotowała Gary - 


Brookerowi | jego kolegom długą owację na 
stojąco. 

Początki kariery Procol Harum były dość nie- 
zwykłe. Nagle, w kwietniu 1967 roku pojawiło się 
wangielskim radiu intrygujące nagranie nikomu 
nie znanej grupy. 

Dosłownie z dnia na dzień utwór nagrany 
przez Gary Brookera z przypadkowo zebranymi 
muzykami sesyjnymi stał się przebojem I trafił 
do kanonu muzyki rockowej. Utworem tym był 


— Michael Bolton? Paula Abdul? Madonna? 

—Nie, nie... Dziwi mnie to, ale... Madonna nie 
zatelefonowała. Spotkałem ją kilka razy. W 1983 
roku zrobiliśmy wspólny show we Włoszech. 
Oboje byliśmy nieznani... 

— Co robisz poza biciem rekordów? 

— Uprawiam ogród, a zwłaszcza rabaty z zio- 
łami. Sadzę i sieję wciąż nowe. Mówienie do 
nich sprawia mi przyjemność. Na spacerach 
często mówię do drzew. Spróbujcie, to działa 
bardzo leczniczo... 

— Lubisz naturalne środowisko? 

— Lubię być na łonie przyrody, czuć prze- 
strzeń, pokonywać ją. Mam potrzebny sprzęt, 
z którym zrobiłem już wiele długich wycieczek. 
Obecnie związany jestem z Komitetem Turys- 
tyki Zachodniej Kanady — wspólnie zajmujemy 
się ratowaniem wielkich połaci leśnych z myślą 
o pokoleniach, które przyjdą po nas. Odwie- 
dzam te miejsca zawsze, gdy mam trochę cza- 
Su. 

—A jak wygląda twój dom? Duży i wystawny? 

— Nie, nie duży, średni raczej — taki jak 
większość w Kanadzie. Mam też dom w Lon- 
dynie. Spędzam w Anglii sporo czasu. Miesz- 
kam jednak sam. Chciałbym mieć psa, ale nie 
wiem, co robiłbym z nim podczas. licznych 
wyjazdów... Nie jem mięsa i innych zwierzęcych 
produktów... choć czasami jem ser. Uwielbiam 
pizzę. 

— Po wydaniu singla z rekordowym hitem 
stałeś się bardzo bogaty. Czy masz w związku 
z tym jakieś plany? 

" — Nie mam zamiaru zmieniać się. Część 


oczywiście ,,A Whiter Shade of Pale'' („Bielszy 
odcień białości''). 

Od początku istnienia Procol Harum dosko- 
nale znali słuchacze w Polsce: Dzięki muzyce, 
w której w sposób niezwykły splotła się stylis- 
tyka rockowa I klimaty muzyki klasycznej, ze- 
spół trafiał do słuchaczy w różnym wieku. 

W 1976 roku zespół odbył tournóe po Polsce. 
W dwa lata później na festiwalu w Sopocie 
pojawił się już sam Gary Brooker. W 1977 roku 
Procol Harum zostało rozwiązane, a każdy z mu- 
zyków poszedł własną drogą. Gary Brooker raz 
jeszcze na krótko odwiedził Polskę w 1979 roku, 
by dać krótki recital telewizyjny. Zdawałoby się, 


pieniędzy oddam na cele dobroczynne. Nigdy 
nie przywiązywałem do nich specjalnej wagi. 
Kiedy pisaliśmy tę piosenkę, była ona tylko 
kolejnym naszym utworem i to że stała się 
przebojem, zaskoczyło również nas 
— Piszcie więc następne... 
(za „Smash Hits'' — br) 
Bryan Adams nagrał właśnie szósty swój 
album pn. „Waking Up The Neighbours". Po- 


że ta karta zamknięta została raz na zawsze. 

Tymczasem w listopadzie 1989 roku Gary 
Brooker zadzwonił do swojego starego przyja- 
ciela, autora tekstów piosenek Procol Harum, 
Keitha Reida, sugerując, że może znowu mogli- 
by coś wspólnie stworzyć. Efektem tej współ- 
pracy był wydany w 1991 roku album „The 
Prodigal Stranger". Nagrywając tę płytę z mło- 
dymi muzykami, Brookerowi udało się osiągnąć 
nowoczesne brzmienie lat dziewięćdziesiątych 
przy zachowaniu niepowtarzalnego stylu Procol 
Harum sprzed dwudziestu lat. 

Trzy koncerty w Polsce były częścią trasy, 
którą Procol Harum odbywa po świecie. 

Reakcja polskiej publiczności potwierdziła, iż 
powrót Brookera na estrady był jak najbardziej 
uzasadniony. Mimo siwizny na skroniach, śpie- 
wa on Jak za dawnych lat mocnym, dźwięcznym 
głosem. A kondycji pozazdrościłby mu zapewne 


przednio ukazały się: „You Want It, You Got It 
„Cuts Like A Knife”, „Reckless”, „Bryan 
Adams" (tylko CD), „Into The Fire 

Dla tych, którzy chcieliby nawiązać bliższe 
kontakty z Bryanem podajemy adres jego 
fan-clubu 

The Bryan Adams Fan-Club 

clo Smile 406, 68 Water Street 

Vancouver BC, V6B 1A4 

Canada 


niejeden z młodszych muzyków. Warto wspo- 

mnieć, że poza liderem w składzie zespołu 

występuje Mathew Fisher — ten sam, który na 

organach wykonał przed laty nieśmiertelny 
motyw „A Whiter Shade of Pale'' 

MSZ 

Fot. MIECZYSŁAW WŁODARSKI 
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Welcome 
to LONDON 


KONKURS „ŚWIATA MŁODYCH" I AGENCJI TURYSTYCZNEJ 
„ATAS” ROZSTRZYGNIĘTY. 

Jego zwyciężczynią została MAGDA GROBELNA z Warszawy. 
GRATULUJEMY! 

Aoto prawidłowo odpowiedzi, z którymi nio wszyscy uczestnicy 
konkursu poradzili sobie tak dobrze jak Magda: 

1. Pomnik przed pałacem Buckingham poświęcony zostal 
królowej Wiktorii. Twórczyni potęgi gospodarczej brytyjskiego 
jmperium panowała 82 lata — od 1819 do 1901 roku. 

2. Skrót HMV na szyldzie sklepu muzycznego to nazwa znanej 
wytwórni płytowej — His Master's Voice. 

3. Z londyńskiego dworca Wiktoria wyruszał w drogę przez całą 
Europę do Stambułu słynny Orient Express. 

4. W latach 1940-1943 hotel Savoy był siedzibą polskiego rządu 
emigracyjnego z premierem gen. Władysławem Sikorskim. 

5. Big Ben to nazwa 13,5-tonowego dzwonu, który zainstalowa- 
no na szczycie wieży gmachów parlamentu brytyjskiego. Po- 
chodzenie tej nazwy wiąże się z Imieniem Benjamina Halla, 
komisarza budowy, według Innej wersji z imieniem potężnego 
brytyjskiego zapaśnika Benjamina Caunta. Obaj ważyli po około 
108 kilogramów. 


W losowaniu głównej nagrody — siedmiodniowego wyjazdu do 
Londynu — wziął udział prezes Agencji „Atas', pan Andrzej 
Sławiński. 

" Dwie nagrody pocieszenia — tzw. soundtraxy, kaseta z muzyką 
i zeszyt ze słowami piosenek — wylosowali: Anna Zatorska ze 
Świdwina i Jakub Karpiński ze Szczecina. (tb) 

PS Tym, którzy chcieliby skorzystać z ciekawej oferty Agencji 
„ATAS'” organizującej pobyt w Londynie połączony ze spraw- 
dzianem znajomości języka angielskiego, podajemy jej adres: 
Warszawa, ul. Bagatela 10 m. 4. 


Konkurs Literacki 
im. Agnieszki Bartol 
„ROZSTRZYGNIĘTY 


Przypominamy: Agnieszka, uzdolniona dwunastoletnia poetka 
z Piły, zmarła w kwietniu 1990 roku. Pisaliśmy o niej i jej pięknych 
wierszach i zabawnych opowiadaniach w 24 numerze „Świata 
Młodych'' z dnia 29 marca 1991 roku. 

W lutym 1991 roku Fundacja Literacka im. Agnieszki Bartol, 
wspólnie z Biblioteką Publiczną w Pile i redakcją „Tygodnika 
Pilskiego', ogłosiły I Ogólnopolski Konkurs Literacki imienia 
Agnieszki Bartol dla Dzieci i Młodzieży. 

Dziś drukujemy listę nagrodzonych i wyróżnionych jego uczest- 
ników. Ich utwory (proza i wiersze) komisja wybrała spośród 10 
tysięcy prac nadesłanych z całej Polski i z zagranicy. 

1. Grand Prix (Wielka Nagroda): maszyna do pisania — Justyna 
Macioł, lat 9, Brzesko, woj. tarnowskie. 

2. Nagrody dla autorów w grupie do 10 lat: I nagroda: 
Magdalena Czekalska, lat 7, Łódź. Il nagroda: Zofia Krasnowols- 
ka, lat 7,5, Warszawa. III nagroda: Anna llczuk, lat 9, Wrocław. 
„ 3. Nagrody dla autorów w wieku 11-15 lat. 

Poezja 

I nagroda: Katarzyna Iwańczyk, lat 13, Krasnystaw (wielokrotna 
laureatka konkursów poetyckich „ŚM* — Złoty Szerszeń). Il 
nagroda: Magdalena Górna, lat 11, Leszno. III nagroda: Katarzy- 
na Skrypko, lat 12, Słupsk. 

Proza 

I nagroda: Magdalena Scholastyka Bizior, lat 15, Bydgoszcz, 
Ewelina Golankiewicz, lat 15, Lisia Góra, woj. tarnowskie. Il 
nagroda: Michał Szymczak, lat 15, Jarocin, Katarzyna Ślusarska, 
lat 15, Słupsk. Ill nagroda — Anna Górzyńska, lat 15, Mirosławiec, 
Paulina Leśnicka, lat 13, Trzcianka, Iwona Tolwejsz, lat 14, woj. 
pilskie (laureatka Brązowej Ostrogi w ubiegłorocznym konkursie 
literackim „ŚM'' — Złota Ostroga). 

Jedno z wyróżnień otrzymała również laureatka konkursu 
poetyckiego Złotego Szerszenia — Marta Zwierkowska, lat 14, 
Łęgajny, woj. olsztyńskie. 

4. Nagrody specjalne 

_ | nagroda ufundowana przez rodziców Agnieszki Bartol — ty- 
godniowy pobyt w domku wczasowym w Chojnie, w którym 
Agnieszka spędzała wakacje i dni wolne od nauki — Justyna 
Macioł. 

Jl nagroda Fundacji Literackiej im. Agnieszki Bartol — Katarzy- 
na Iwańczyk. 

Zwycięzcom gratulujemy! (kl) 


Dostajemy od Wna dziesiątki listów 
z prośbą o horoskopy. Plorwazy dzioń 
wiosny to znakomila okazja do wszolkiogo 
rodzaju wróżb, przepowiedni |... wlaśnie 
horoskopów. Zaprzyjaźniony z nami Aatro- 
log zaprasza Was do wspólnej zabawy. 


BARAN (20 Ill — 18 Iv) 

im mniej ludzie myślą 
tym więcej mówią — Mon: 
toskiusz 

Ten znak podlega plane- 
cie Mars. Urodziło się pod 
nim wielu dzielnych wojowników I pootów. 
Barany będą w najbliższych tygodniach 
aktywne, zdecydowane, odważne, ale wio- 
le sytuacji zepsuje im... gadatliwość. Uro- 
dzeni pod tym znakiem są postrzegani jako 
ci, którzy wiele szumią, ale... miodu nie 
robią. Warto jednak zamieniać słowa 
w czyny. Na początku kwietnia szansa na 
prawdziwą przyjaźń — pod warunkiem 
trzymania języka za zębami. W połowie 
maja — dobry moment do zawierania 
wszelkich transakcji handlowych. 


BYK (19 IV — 19 V) 
Wszyscy wiedzą, że coś 


się nie da zrobić i wtedy 
pojawia się ktoś, kto tego 
nie wie i on to właśnie robi 
— A. Einstein 

Byki podlegają planecie Wenus. Są 
uzdolnione artystycznie, ale także jest 
wśród nich wielu racjonalizatorów. W pra- 
cy są cierpliwe i konsekwentne, ale życie 
rodzinne często przemieniają w corridę, 
w której są niestety stroną atakującą. 
W szkole czeka was okres spokojny, w do- 
mu burzliwy, w sercu — niepokój pod 
koniec kwietnia. Ktoś spod znaku Strzelca 
sprawi miłą niespodziankę w maju. 


BLIŻNIĘTA (20 V — 20 VI) 

Człowiek musi żyć sam 
ze sobą, powinien więc 
dbać o to, by miał zawsze 
dobre towarzystwo — Ch. 
Hughes 

Bliżniętami rządzi planeta Merkury. Lu- 
dzie spod tego znaku często zachowują 
się, jakby mieli dwie dusze. Postępują tak, 
jakby nie chcieli postępować, a chcieliby 
tak, jak nie potrafią. Przede wszystkim 
powinni wystrzegać się tzw. dobrych rad 
i tzw. przyjaciół do grobowej deski. Własne 
zdanie, swój pogląd — to się liczy. Jeszcze 
w marcu czeka was miła niespodzianka, 
niekoniecznie ze strony spodziewanej oso- 
by. W drugiej dekadzie kwietnia uwaga na 
przejściach dla pieszych. Układ gwiazd 
wyjątkowo niekorzystny! 


RAK (21 VI — 21 VII) 

Pomysły, które wpadają 
czasem człowiekowi do 
głowy, muszą się jeszcze 
stamtąd wydostać — ludo- 
we 

Raki podlegają Księżycowi. Są odpowie- 
dzialne, chociaż czasami bałaganiarze. 
W kwietniu będą miały mnóstwo wspania- 
łych pomysłów, ale gorzej będzie z realiza- 
cją. W maju obudzicie się „z ręką w noc- 
niku” — ktoś jednak potrafi zadziałać od 
was skuteczniej. To niepowodzenie wyna- 
grodzi wam spotkanie z miłą osobą, Wod- 


niklom lub Lwom, które akończy sią cioka 
wym związkiem. Ale uwaga, zazdrosny 
Skorpion da o moblo znać 


LEW (22 VII — 21 VIII) 

Zbyt włole I zbyt mało 
psują każdą rzecz A 
Dóror 

Słońce odpowiada za 
Lwy. Moża dlatego mają 
tak gorące charaktory, są spontaniczne 
I rzutkio? Alo „królowie zwiorząt” cząsto 
przesadzają, potrallą zagłaskać na śmierć 
albo przeciwnie, mówią „a”, o „b” zapomi- 
nając. Typowe słomiane ognie. Gwiazdy są 
dla nich przychylne w czerwcu — warto 
wówczas wziąć udział w konkursio, loterii 
czy zagrać w „totka”, Szczęście powinno 
się szeroko uśmiechnąć. Uwaga na Kozlo- 
rożca — ostrzy sobie na was rogi... 


PANNA (22 VIII — 21 1X) 

Ci, którym świat ucieka 
w przeciwnym kierunku, 
myślą, że idą wciąż na 
przód — St.J. Lec 

Znak podległy planecie 
Merkury. Miłe Panny, zbyt często przy- 
glądacie się sobie w lustrze. Wygórowane 
ambicje, wyolbrzymione nadzieje, nar- 
cyzm — naprawdę nie prowadzą do celu. 
Zdajecie sobie sprawę, że najwięcej nob- 
listów jest spod waszego znaku, ale to 
przecież o niczym nie świadczy. W połowie 
kwietnia przy odrobinie stanowczości mo- 
żecie „przenieść góry”, ale i stracić trochę 
gotówki. W końcu maja trzeba pomyśleć 
o zdrowiu. Serce jest organem delikat- 
nym... 


WAGA (22 IX — 22 X) 

Ideały są jak gwiazdy. 
Jeśli nawet nie możemy ich 
osiągnąć, to chociaż orien- 
tujmy się według nich 
— G.B. Shaw 

Odpowiada za nią planeta Wenus. Wagi 
są bardzo wrażliwe i subtelne. Nic dziw- 
nego, że urodziło się pod tym znakiem 
wielu artystów. Dziewczęta mają szczęście 
w miłości, a chłopcy robią szybkie kariery 
w wojsku. W maju czekają Wagi spore 
zmiany w domu (przeprowadzka, może 
nowe meble), w szkole dobra passa, 
w uczuciach — stagnacja. Ale to i dobrze, 
stałość jest wspaniałą cechą. W połowie 
czerwca spore wydatki — czyżby kroiły się 
ciekawe wakacje? 


SKORPION (23 X — 21 XI) 

Wojował ze studnią, aż 
wkońcu umarł z pragnienia 
— ludowe 

Rządzi nim planeta Plu- 
ton. Jeszcze w marcu cze- 
ka was walka ze wszystkimi — przyja- 
ciółmi, wrogami, sąsiadką i jej psem. Ale 
zastanówcie się, czy skórka jest warta 
wyprawki? Tylko Don Kichot walczył z wiat- 
rakami — i marnie się to dla niego skoń- 
czyło. Skorpiony mają wrodzony tempera- 
ment, świetnie sprawdzają się jako spor- 
towcy — może lepiej na boisku wyładować 
nadmiar energii? W pobliżu czeka ktoś 
spod znaku Ryb, warto wyciągnąć do niego 
dłoń. W czerwcu unikajcie słodyczy — den- 
tystka się kłania... 


A> STAZELEC (22 XI — 20 xIl) 
/ SĄ Ludzie potykają się nie 
A o góry, ale o krotowiska 

D 


- ludowe 


Znak podległy planocia 
Jowisz. Spójrzcio wroszcio 
pod nogi, przestańcie bujać w obłokachi 
Problamy trzeba sprowadzać do wlaści- 
wych rozmiarów, a bądzie ich niestaty 
aporo na przałomia kwiotnia | maja. Za to 
w czerwcu Strzalcy Iraliqą w „dziesiątką 
— można sią bądzia pochwalić świadact- 
wami. Uwaga na konilikty z rodzeństwem 
Z błahych nieporozumień może wyniknąć 
prawdziwa lawina złości. Znaki przychylne 
to Ayby I Wodnik. Z Panną raczej nie robić 
Interesów — można wyjść na nich jak 
Zabłocki na mydlo 


KOZIOROŻEC (21 XII — 191) 
Klo chce się wzbogacić 
w ciągu jednego dnia, zo 
stanie w ciągu roku powie 
szony — Leonardo da Vinci 
Odpowiada za niego pla- 


- neta Saturn. Nie moźnachcieć wszystkiego 


naraz, bo istnieje groźba, że nie osiągnie 
się nic. W pierwszej dekadzie kwietnia trafi 
się wam kilka przysłowiowych srok, ale 
musicie wybrać ten właściwy ogon 
W przeciwnym razie pozostanie żal i złość 
Ktoś będzie dawał fałszywe rady. Strzeźcie 
się Barana i Byka — bestie to nieliche. Na 
początku maja pusto w kieszeni, ale pod 
koniec miesiąca niespodziewany przypływ 
gotówki. Miły list od Wagi lub Bliźniąt już 
jest pewnie w drodze... 


WODNIK (20 I — 18 Ii) 

Zawsze lubimy tych, któ: 
rzy nas podziwiają, ale nie 
zawsze tych, których my 
podziwiamy — La Roche- 
foucauld 

Podlega planecie Uran. Lubi grać pierw- 
sze skrzypce i to bez względu na orkiestrę. 
Ale życie to nie koncert na jeden instru- 
ment. Prawdziwy wirtuoz docenia również 
wysiłek innych. Odrobina krytycyzmu przy- 
da się już w pierwszej połowie kwietnia, 
gdy trzeba będzie podjąć ważną decyzję. 
W maju możecie stracić wiernych przyja- 
ciół — należy temu zaradzić. Skorpion 
okaże się złym doradcą. W czerwcu pomy- 
ślny okres w domu. Tuż przed wakacjami 
miła znajomość z Wagą. Pamiętajcie, że 
prawdziwych przyjaciół poznaje się w bie- 
dzie, ale czasem traci w dostatku. 


RYBY (19 II — 19 III) 

Nigdy nie będzie szczęś- 
liwy, kto dręczy się tym, że 
ktoś jest bardziej szczęś 
liwy — Seneka 

Tym znakiem rządzi pla- 
neta Neptun. Ryby są ogromnie ambitne. 
To i dobrze, ale bywają przy tym niestety 
zazdrosne. Miejcie na uwadze, że inni 
właśnie wam pragną dorównać. Odrobina 
pokory nikomu nie zaszkodzi. W końcu 
kwietnia mogą pojawić się kłopoty ze zdro- 
wiem — warto sięgnąć po zioła. W maju 
niespodziewany prezent. Trzeba go od- 
wzajemnić — opłaci się stokrotnie. Dziew- 
częta nie mogą przegapić przystojnego 
Koziorożca, chłopcy raczej niech unikają 
Bliźniąt. 


AUTOGRAFY 
"TWOICH IDOLI!!! 


rozwiązywania. Cena: 


UWAGA UCZNIOWIE OSMYCH KLAS! 


Proponujemy zestawy zadań i pytań przygotowujących do egzami- 
nów wstępnych z matematyki do szkół średnich — do samodzielnego 


PROSPEKTY 
SAMOCHODOWE!!! 


— zestaw 45 zadań i 30 pytań bez rozwiązań 65 000 zł 

z rozwiązaniami 85 000 zł 

— zestaw 90 zadań i 60 pytań bez rozwiązań 100 000 zł 

z rozwiązaniami 135 000 zł. 

Do każdego zestawu dołączamy gratis zestaw 20 przykładowych 
zadań egzaminacyjnych ź lat ubiegłych wraz z rozwiązaniami. 

Wysyłki dokonujemy po otrzymaniu wpłaty na nasze konto: Wielkopol- 
ski Bank Kredytowy III Oddział w Poznaniu nr 356211-57903-136-72. 

Przesłanie kopii dowodu wpłaty pocztą przyspiesza wysyłkę. Na 
blankiecie wpłaty prosimy podawać dokładne dane i adres. 


Chcesz otrzymać za darmo wspaniałe prospek- 
ty, naklejki i inne materiały firmowe koncernów 
samochodowych? 

Wyślij swój adres, a otrzymasz za zaliczeniem 
pocztowym katalog MOTO-FAN zawierający ad- 
resy firm produkujących samochody (osobowe, 
ciężarowe, motocykle) i wzory listów gwarantują” 
cych ich otrzymanie. 

Twój adres weźmie udział w losowaniu roweru 


*- Chcesz dostać autograf, najnowsze wiadomości 
oraz zdjęcia SWOJEGO IDOLA? 

Wyślij swój adres, a otrzymasz katalog zawiera- 
jący najnowsze adresy autoryzowanych FAN-CLU- 
BÓW GWIAZD: muzyki, filmu, sportu oraz wzory 
listów w języku angielskim i niemieckim, które 
pomogą Ci w otrzymaniu upragnionych materia- 


łów. PRYWATNA SZKOŁA KORESPONDENCYJNA „OKTANT” marki BMX. 
MUSIC NEWS skrytka pocztowa 66, 60-965 Poznań 5. „HORAT” 
PO BOX 134 NIE ZWLEKAJCIE — KORZYSTAJCIE Z OKAZJIIII w 41-300 Dąbrowa Górnicza 


41-300 Dąbrowa Górnicza SKO POCZEISŹ Ś$M-16 


ŚM-15 


14 


ZADANIA PREMIOWANE NR 949 


Aby wziąć udział w losowaniu 10 nagrod po 
50000 zł, wystarczy rozwiązać przynajmniej jedno 
zadanio. Rozwiązanie to prześlij wciągu 10dni od 


daty tego numeru pod adresem: „Świat Młodych”, 
ul. Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, „Zadania 
premiowane nr 940' 


Autor: STANISŁAW BISKO 


ROZWIĄZANIA Z POPRZEDNIEGO 
zo 


NUMERU 


KOSTKA: 4. JED 
NAKOWE OBRA 
ZKI. 2, 4. KRZY 


ŻÓWKA MAGI 
CZNA: poślizg, 
ńluza, ślusarz, 
lzara, — szarnki 


DOMEK. (rya.) 


KRZYŻÓWKA DWULITEROWA 


Odgadnij wyrazy o podanych znaczeniach 
i wpisz je do diagramu tak, aby'w każdym polu 
znalazły się dwie litery. W rozwiązaniu wystarczy 
podać, ile razy w diagramie występują pary liter 
CH i RZ. 

POZIOMO: 1) zbiorniczek na atrament, 4) drob- 
na cząstka czasu, moment, 6) człowiek odprawia- 
jący pokutę, 9) wynik dodawania, 10) mały, nie 
dopalony do końca kawałek świecy, 11) część 
czeskiej korony, 12) brak szczęścia, 13) Biały 
—w tytule znanego westernu, 14) okładka książki 


wykonana z papieru, kartonu, 15) natarcie, 16) do 
silnika samochodowego jest nim benzyna, 17) 
dawne obrzędowe ciasto weselne, 18): ziemia 
uprawna, 19) rodzaj nakrycia głowy, 21) dodatnia 
cecha charakteru, 22) z niego wejście do klas, 24) 
przeciwieństwo spoczynku, 25) autorytet, znacze- 
nie wśród otoczenia, 26) kraina historyczna w śro- 
dkowej części Czecho-Słowacji, 27) cierpienie, 
katusza, 28) reguła, 29) fruwają z kwiatka na 
kwiatek, 30) przerwa, wyrwa, 31) sposób, 32) 
Rubika, 33) Wielki — od środy popielcowej do 
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DELELONEKNEK_||| 


czysław Zaczek, 


sekretarz redakcji reklamy, 


Wielkiej Soboty przed Wielkanocą, 34) rzemiosło 
wojenne, służba żołnierska, 35) wystająca część 
czapki, 36) Inspekcja 

PIONOWO: 2) łakomczuch, 3) kocha swoje dzie- 
ci, 4) w mitologii greckiej: przewoźnik dusz przez 
Styks (anagram wyrazu rancho), 4) 100 lat, 6) 
cukrowa na babce, 7) osiada na meblach, 8) 
samica ryby składająca ikrę, 10) element łań- 
cucha, 11) okup, 12) w środku wiśni lub śliwki, 13) 
miasto wojewódzkie nad Prosną, 14) uiszczenie 


© WIRÓWKA © 


Odgadnij wyrazy 6-litorowo o podanych znaczeniach I wpisz je 
prawoskrętnie do diagramu 
ż — w rozwiązaniu wystarczy podać, ilo razy występuje ta litera 
w diagramie 

1) trzyma się stale w pobliżu klaczy, 2) brzmienie, 3) wbijany 
młotkiem w ścianę, 4) miejsce pracy kowala, 5) urządzenie do 
wytwarzania mieszanki powietrza | pallwa w silniku samochodo- 
wym, 6) np: sauna, 7) wyrósł z brzydkiego kaczątka, 8) naturalny 
wypływ wody podziemnej na powierzchnię ziemi: zdrój, krynica. 


Każdy wyraz zawiora literę 


należności za coś, 15) siłacz, 16) Tomcio z bajki, 
17) kumpel, 18) silne podmuchy wiatru, 20) sztucz- 
ne włosy, 21) przeszkoda, 22) ozdoba kobiecej 
szyi, 23) w przysłowiu: każdy ją sobie skrobie, 25) 
stanowisko, stałe miejsce pracy, 26) nie wybieraj 
się z nią na słońce, 27) odwaga, waleczność, 28) 
część morza wcinająca się w ląd, 29) ćwiczenie 
gimnastyczne, 30) zwierciadło, 31) rozgrywany 
między drużynami sportowymi, 32) na śmieci, 33) 
starożytna kraina w płn.-wsch. Azji Mniejszej 


promocji 


KRZYŻÓWKA Z HASŁEM 


[i kolportażu 


Litery z kratek oznaczonych kropką, czytane kolejno rzędami, utworzą 
rozwiązanie — myśl Anatola France'a 

POZIOMO: 1) robisz w nim zakupy, 7) potrzebny, gdy przelewa się płyn 
z butelki do butelki, 10) rozłąka, 11) puls, 12) roślina przyprawowa 
uprawiana w ogrodach, 13) zła pogoda, słota, 14) kolor, 15) trzyminutowy 
okres walki pięściarskiej, 16) dobre imię, godność osobista, 17) wypadek na 
drodze, 21) ozdobny kilimek zawieszony na ścianie, 24) rzeka na japońskiej 
wyspie Sikoku (przestaw litery w wyrazach idy+ono), 25) zawodowy 
jeździec na wyścigach konnych, 26) taneczna, 29) dowódca kozacki, 33) 
chrząszcz, którego larwy zjadają wiosną liście zbóż, 36) targowisko, 37) 
zeszyt na zapiski, 38) kobieta kłótliwa, złośliwa; jędza, 39) podawany przed 
pisaniem wypracowania, 40) sport uprawiany na korcie, 41) wiesza się na 
nim ubrania, 42) samica łosia, 43) coś z włoszczyzny. 

PIONOWO: 1) uczniak, 2) fantowa, 3) część świątyni w starożytnej Grecji 
(przestaw litery w wyrazach nos + pora), 4) złom metalowy, odpadki, 5) 
ubiory, 6) odmienność, 7) przyjmuje pacjentów, 8) jej stolicą jest Tokio, 9) 
tuman pyłu, 18) stan upadku, zniszczenia, 19) duży kawał drzewa; kloc, 20) 
elektroda dodatnia, 21) norma działania, postępowania; sposób (prze- 
starzałe), 22) stoi w oborze, 23) strach przed publicznym występem, 26) 
stara budowla będąca pod ochroną, 27) ciężar, ładunek dźwigany na 
plecach, 28) grupa społeczna, 30) grecki bóg śmierci, 31) alkohol metylowy, 
32) walizeczka używana w podróży, 33) wskazany strzałką na rysunku 
w środku diagramu, 34) cukier prosty (wspak — związek azotu z metalem), 
35) zielony nalot na przedmiotach z miedzi i jej stopów; patyna 


ROZWIĄZANIA ZADAŃ PREMIOWANYCH NR 935 
z 9 numeru „Swiata Młodych” z dnia 01.02.1992 r. 


KRZYŻÓWKA DWULITEROWA. ER-2, ST-5. Poziomo. samochód, kisiel, 
szczerba, stan, lipień, statek, wiek, Popiel, Murzyn, próg, samiec, koszyk, 
stos, sztandar, kaleka, korytarz, miał, powaga, zapach, koza, pakuły, 
Łowicz, męka, polisa, napaść, list, księstwo, Utrata, ludowość. Pionowo: 
mostek, chan, kipiel, sień, szatyn, czek, barłóg, lipiec, strzyk, wiersz, 
pomiar, muszka, prosta, sandał, kolega, strych, Tamiza, kawały, kopacz, 
rzepka, pokusa, zawiść, komiks, paliwo, łopata, męstwo, post, Nara, lido 

KRZYŻÓWKA MOZAIKOWA. Poziomo: makao, bocian, kapusta, arka, 
Roś, raszka, puchar, kob, kosz, łakocie, lokaut, pięta. Pionowo: makaron, 
kole, kapuś, puszka, strach, łut, boa, szarak, ciarka, kocię, Anka, kobieta 

ANAGRAMÓWKA. Wreszcie mamy ferie. Krówka, sterta, kareta, nioska, 
skrzat, narcyz, kabina, insekt, posmak, łopata, klamra, grzywa, szufla, 
morela, kapral, namiot, dzieło. 

Nagrody po 50 000 zł wylosowali: 

Krzysztof Bomberski — Kotlin, Bogumił Brzoza — Kraków, Marcin 
Chmielewski — Warszawa, Tomasz Ciura — Własna, Małgorzata Dalmata 
— Połaniec, Anna Muzolf — Tuczno; Genowefa Łebek — Zbydniów, Anna 
Michalczuk — Siemiatycze, Katarzyna Michrowska — Opole, Kaja Piotrow- 
ska — Wrocław. 


Za treść ogłoszeń redakcja nie od- 
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powiada. Informacji o warunkach | ter- 
minach prenumeraty udzielają wszyst- 
kie oddziały RSW „Prasa-Książka- 
-Ruch'* oraz urzędy pocztowe. 

SKŁAD: własny. 

ŁAMANIE: Supergrat sp. z o.o., ul 
Wynalazek 2, Warszawa, tk 812375isc, 
fax 43-17-89, tel. 43-74-21 do 9 w. 355. 

DRUK: Drukarnia Prasowa S.A. w Ło 
dzi, ul. J. Piłsudskiego 82. 
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